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DECYZJE RZĄDU W SPRAWIE DOPŁYWU CIEPŁĄ I OGRANICZENIA DZIAŁALNOŚCI ZAKŁA­
DÓW SZKOŁY I UCZELNIE NIECZYNNE DO SOBOTY STAN KLĘSKI ŻYWIOŁOWEJ W PO- 
ZNANSKIEM OFIARNA PRACA NA NAJTRUDNIEJSZYCH ODCINKACH ■ BEZUSTANNE OD­

ŚNIEŻANIE TRAS KOMUNIKACYJNYCH

Silne mrozy i opady śniegu
W kraju

W całym kraju trwa od 
kilku dni silny atak zimy, któ 
ry spowodował poważne trud 
noścj w funkcjonowaniu ko­
munikacji miejskiej, transpor 
tu kolejowego i energetyki.

1 Na wczorajszym posie­
dzeniu Rada Ministrów do­
konała oceny sytuacji w 

kraju spowodowanej ostrym 
atakiem zimy oraz ustaliła 
działania zmierzające do 
opanowania występujących 
zakłóceń w transporcie, 
energetyce, komunikacji i 

f gospodarce komunalnej. W 
T części regionów Polski — 
r zwłaszcza północnej i śród 
f kowej — na skutek gwał- 
\ townych opadów śniegu i 
\ zamieci, powiązanych ze 
\ znacznym spadkiem tempc 
$ ratury, ogłoszono stan klę­

ski żywiołowej.
W zwalczaniu następstw tej 

sytuacji biorą aktywny udział 
kolejarze, transportowcy, ener 
getycy, pracownicy służb ko-

to jest dzisiaj pracować będą;
• górnictwo i
© zakłady o 

łym,
© transport

energetyka, 
ruchu ciąg-

wszystkich

munalnych, wojsko a
że 
ążym
stępują 
ci w

społeczeństwo. W 
ciągu jednak .

tak- 
dal- 
w; -

transporcie oraz

poważne trudnoś- 
komunikacji i w

co jest
szczególnie dotkliwe dla lud­
ności — w zapewnieniu do­
staw energii elektrycznej i cie 
pla.

W związku z tym Rada Mi­
nistrów podjęła szereg nie­
zbędnych decyzji. Zobpwiaza. 
no resorty do zapewnienia sta 
lego dopływu ciepła do miesz 
kań, dając w tym celu rów­
nocześnie priorytet dostawom 
węgla i paliw płynnych dla 
ciepłowni i elektrociepłowni.

Skierowano dodatkowy 
sprzęt do oczyszczania głów­
nych tras i arterii, aby przy­
wrócić normalny ruch w ko­
munikacji 4 transporcie oraz 
by zapewnić sklepom i Placów 
kom handlowym niezbędne do 
stawy artykułów spożywczych 
— w’ tym przede wszystkim 
pieczywa i mleka.

Uwzględniając trudności ko 
munikacyjne związane z do­
jazdami do miejsc pracy, oraz 
trudności energetyczne podję 
to decyzje, że 2 stycznia br.

branż, komunikacja, łączność, 
• transport w zakładach 

łącznic ze służbami za- i wj- 
ładu?«.kowymi,

0 zakłady naprawcze tabo­
ru kolejowego, zaplecza tech­
nicznego motoryzacji i tech­
nicznej obsługi rolnictwa,

• służby miejskie, przed­
siębiorstwa gospodarki komu­
nalnej, ciepłownictwa,

© zakłady przemysłu spo­
żywczego, drukarnie prasowe 
i kolportaż prasy,

© handel,
© służba zdrowia.
W pozostałych zakładach, 

przedsiębiorstwach i jednost­
kach organizacyjnych powinni 
się stawić pracownicy służb 
utrzymania ruchu oraz męż­
czyźni zamieszkujący w miej­
scowościach, w których znaj­
duje się zakład pracy, a tak­
że pracownicy wezwani przez 
kierownictwa zakładów. Pozo­
stałych pracowników 2 stycz­
nia br. zwalnia się od przyjś 
cia do pracy. Dla pracowni­
ków wszystkich urzędów, in­
stytucji i jednostek admini­
stracyjnych 2 stycznia br. jest 
normalnym dniem pracy.

Zawiesza się do dnia 6 sty­
cznia br. włącznie działalność 
wszystkich szkół podstawo-
wych, zawodowych,
ralnych liceów,

pomatu- 
a także

ognisk i oddziałów przedszkol
nych, działających 
szkołach.

przy tych

Fala zimna
Niespotykane od wielu lat 

śniegi i mrozy nawiedziły ca­
łą Europę. Komunikacja lądó- 
wa i powietrzna została czę­
ściowo, a na niektórych obsza 
rach całkowicie, sparaliżowa­
na. Są ofiary śmiertelne.

W Moskwie po raz pierwszy w 
tym stuleciu słupek rtęci wska­
zywał minus 45 stopni Celsjusza. 
Obecny atak mrozu spowodował
zamarznięcie 
trach.

rtęci w tectnome-

Mimo kataklizmu życie w Mo- 
skwie płynie bez większych zakłó 
ceń. Znacznie wolniej kursują je 
dynie trolejbusy; zamarzły telefo 
hy w kabinach ulicznych.

i W Wielkopolsce
Niskie temperatury, śnieży- terenie całego województwa | 

| ce, silne wiatry w całym kra- kaliskiego pokrywa śniegu | 
■ ju spowodowały trudną sytua- osiągnęła grubość około pięć-ju spowodowały trudną sytua
1 cję we wszystkich niemal 
| dziedzinach życia również w 
। Wielkopolsce. Polskie Radio i 
1 Telewizja wzywały w sylwe- 
| strowy dzień wszystkich ludzi 
। dobrej woli, by pomogli sta­

wić czoła najsilniejszemu tej 
| zimy jej atakowi. Apele nie 
। pozostały bez echa. W wiei- 
* kopolskich zakładach zjawili 
[ się pracownicy służb oczysz- 
। czania miast, drogowcy, ener- 
1 getycy, ciepłownicy, zatrud- 
I nieni w komunikacji. Na na; 
i trudniejszych odcinkach nie 

zabrakło pomocy wojska.
i Przedsiębiorstwa budowlane 
। oddały do dyspozycji swój 

sprzęt, przede wszystkim sa-
1 mochody.
I W sylwestrowy dzień odwo 
। łano kursowanie wielu pocią­

gów, a niektóre drogi, nawet 
I te o ważnym znaczeniu, były 
l nieprzejezdne, komunikacja 
. autobusowa — sparaliżowana. 
I Jak zwykle w takich sytua- 
j cjaeh władze partyjne i admi- 
। nistracyjne województw po- 
' wołały specjalne sztaby do 
( usuwania skutków zimy.

Młodzież szkół zawodowych, 
górnictwa, hutnictwa, ener­
getyki, komunikacji, która w 
ramach zajęć szkolnych pracu 
je w zakładach, powinna sta 
wić się w miejscu pracy.

Dla zapewnienia pełnej rea 
lizacji programu nauczania w 
bieżącym roku szkolnym do­
stosowane zostaną odpowied­
nio ferie wakacyjne i przerwy 
świąteczne. Rodzice, którzy 
mogą zapewnić "dzieciom opie 
kę w domu, proszeni są o nie- 
korzystanie do dnia 6 stycz-
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w Europie

iągnęła grubość około pięć
dziesięciu centymetrów. Przez 
noc sylwestrową na głównych 
trasach komunikacyjnych przy 
mrozie sięgającym dwudzie­
stu stopni Celsjusza pracowa­
ły ekipy odśnieżające. Dzięki 
ofiarnej pracy ludzi, spraw­
nemu sprzętowi (w akcji uczę 
stniczyło 7Ó pługów lemieszo­
wych, 4 spycharki i 45 pia­
skarek), dzięki prawie bez­
wietrznej pogodzie udało się 
przystosować do ruchu koło­
wego drogi pierwszej kolej- 
ności odśnieżania. Wczoraj w 
godzinach popołudniowych 
przejezdne były także drogi 
drugiej kolejności odśnieża­
nia.

Mieszkańcy Kalisza gwał­
towny atak zimy odczuli tak­
że dotkliwie w swoich miesz­
kaniach. Na osiedlu Kaliniec 
w związku z awarią w sieci 
centralnego ogrzewania przez 
wano dostawy ciepła, a nie­
mal w całym mieście okreso-
wo brak byłe także prądu el< 
kltycznego. Wieczorem,
usunięciu awarii, sytuacja 
cz.ęła powracać do normy. 

KONIŃSKIE

I>1 
za- 
(zri.

s

na str. 2

KALISKIE
Uporczywe opady śniegu 

spowodowały, że prawie na

Dla Zagłębia Konińskiego 
były to bardzo trudne dni.

Dokończenie

U.
Usuwanie śniegu z wielkopolskich dróg trwało dniem i nocą. 

Na zdjęciu: pług odśnieżający na ulicy Lubonia.
Fot. — Z. Ceglarek

n«j śniegiem wiejskiej drodze w 
odległości 4 kilometrów od domu. 
W Hanowerze zawaliła się 50-me- 
trowej długości hala salonu samo 
chodowego, uszkadzając kilkana­
ście wozów. Przyczyną wypadku 
było zbytnie skurczenie się kon­
strukcji stalowych budynku. 80 
miejscowości jest odciętych od 
świata i pozbawionych prądu. Ich 
mieszkańcom zagrała nńebezpie- 
czeństwo z braku ogrzewania do 
mów.

Gwałtowne śnieżyce praktyczn.ie 
odcięły Szkocję od Anglii. Tysią­
ce samochodów utknęło na szo­
sach.

Znacznie bardzie] łagodna, niż 
zwykle o tej porze roku, aura pa Janach 
npje w innych regionach Związku 
Radzieckiego.

W NRD bez przerwy sypie gę­
sty śnieg, a silny wiatr nawiewa

Niezwykła sytuacja wytworzyła 
się we Francji: na północy kraju 
spad! śnieg, ale w pozostałych re

kraju szaleją wichury,
prędkość wiatru dochodzi do 200

Zar.py. Pogoda powoduje wiele 
szkód i zakłóceń komunikacyj­
nych; dochodzi do wielu wypad­
ków drogowych.

W Republice Federalnej Nie­
miec trzy osoby zmarły z zimna: 
dwie ofiary znaleziono zamarznię 
te na ulicach Hamburga, trzecią

km na godzinę.
Pod śniegiem znalazły się 

je skandynawskie.
Tymczasem na południu 
ropy ludzie zdają się nie

kra-

En- 
wie-

aueroiwcę traktora^ na aasypa- ce. (PAPj

dzieć, co tp śnieg. Na przykład 
mieszkańcy Aten udali się na nie 
dzielny spacer w koszulach z krót 
kimi rękawkami — termometry 
wskazywały plus 20 stopni, na 
bezchmurnym niebie świeciło słoń

H. Jabłoński 
w zakładach 

im. Waryńskiego
Tradycyjna, noworoczną wi­

zytę złożył 30 grudnia 1978 
roku, załodze Warszawskich 
Zakładów Maszyn Budowla­
nych im. Waryńskiego członek 
Biura Politycznegę KC PZPR 
przewodniczący Rady Państwa 
Henryk Jabłoński, który nalc-

P. Jaroszewicz
wśród pracowników

przemysłu
maszynowego

ży do organizacji 
fabryce. *

F rzewodn icząc y 
twa spotkał się

PZPR w tej

Rady Pań- 
z aktywem

społecznorbolityczinym zakładu 
i przekazał całej załodze życzę 
ma osobistej i zawodowej Do­
myślności w przyszłym roku.

PAP

Wszystkim, którzy nade-
słali nam życzenia śioią-

woroczne — serteczne i noworoczne
decznie dziękujemy.

Redakcja 
„GŁOSU

WIELKOPOLSKIEGO”

Z okazji wykonania planu
przez resort przemysłu maszy 
nowego, członek Biura Poli­
tycznego KC PZPR, prezes Ra 
dy Ministrów Piotr Jarosze­
wicz .spotkał się 30 grudnia 
1978 roku z przedstawicielami 
zjednoczeń i zakładów przemy 
słu maszynowego. Minister 
przemysłu maszynowego, Alek 
sander Kopeć, złożył premiero 
wi meldunek o wykonaniu 
przez ten resort zadań NPSG 
1978 roku.

W czasie spotkania omówio 
no zadania resortu na 1979 

.rok- Ł. O? APJ

i

Fot. — CAF

W sylwestrowy wieczór spotykamy się w wielkiej pol­
skiej rodzinie, aby tradycyjnym zwyczajem złożyć 
sobie życzenia noworoczne. W takiej chwili nasze 

serca wypełnia poczucie jedności wszystkich Polaków. 
Wszyscy czujemy i myślimy o czasie minionym, o wspól­
nych dokonaniach, o szczęściu najdroższych nam ludzi 
i przyjaciół, o planach i nadziejach na rok następny.

Rok, który mija, nie szczędził nam trosk i trudnych 
problemów. Trzeba tu przypomnieć wyjątkowo ciężki dla 
rolnictwa czas żniw i zbiorów jesiennych, spiętrzenie za-, 
dań w zwiększającym się z roku na rok budownictwie, 
rosnące zapotrzebowanie na przewozy i energię elektrycz­
ną. Mniej korzyśtne były także warunki sprzedaży na­
szych towarów na wielu rynkach, co spowodowało kło­
poty z importem. Mimo wysiłku ze strony państwa pod­
jętego dla złagodzenia społecznych skutków tych zjawisk 
wiem dobrze, że nie pozostały one bez wpływu na co­
dzienne życie milionów ludzi pracy. Lecz gdy uczciwie 
ocenimy miniony rok i nasz wspólny trud — dostrzegamy 
także wiele powodów do satysfakcji i dumy z owoców 
ogólnonarodowego wysiłku. Z myślą o potrzebach naro­
du rozwiązujemy problemy, które nabrzmiewały niexie- 
dy przez dziesiątki lat. Ich pełne rozwiązanie wymaga 
znacznych środków i poważnego wysiłku a przede wszy­
stkim czasu.

Gospodarka narodowa stała się w mijającym roku bo­
gatsza o nowe zakłady przemysłowe dając pierwszą w ży­
ciu pracę tysiącom młodych Polaków, absolwentów szkół 
średnich i wyższych. W nowych osiedlach zamieszkało 
tysiące rodzin, przybyło krajowi obiektów użyteczności 
publicznej — szkół, przedszkoli, szpitali, ośrodków km- 
tury. Znacznej poprawie uległy warunki pracy j wypo­
czynku. Pół miliona najmłodszych obywateli naszego 
kraju rozpoczęło naukę w zreformowanej, dziesięciolet­
niej szkole. W trosce o najstarszych, o ludzi, którzy swe 
siły oddali Ojczyźnie, znacznym wysiłkiem finansowym 
państwa rozszerzyliśmy poważnie zasięg opieki społecz­
nej, m. in. ustanawiając dla spracowanych rolników pra­
wo do spokojnej, zabezpieczonej starości.

Imię Polski rozsławił lot naszego rodaka pułkownika 
Mirosława Hermaszewskiego na orbicie okołoziemskiej. 
Lot ten był wymownym symbolem bliskiej przyjaźni pol­
sko-radzieckiej. Możemy być dumni z tegorocznych do­
konań naszej narodowej wspólnoty, z osiągnięć w sferze 
materialnej i duchowej, z wielu Polaków, o których było 
głośno w świecie.

Nasz kraj rozwija się zgodnie z wolą narodu. Konsek­
wentnie idziemy drogą wytyczoną przez VI i VII Zjazd 
partii, stawiając sobie jako cel nadrzędny — siłę i auto­
rytet Polski, dobro i pomyślność Polaków. Za wykonaną, 
wielką pracę dla Ojczyzny z głębi serca dziękują polskiej 
klasie robotniczej, polskim rolnikom, polskiej inteligen­
cji, ludziom nauki i twórcom kultury, wszystkim ofiar­
nie trudzącym się dla tego szczytnego celu. W imieniu 
władz Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej składam wam, 
drodzy rodacy, wyrazy najwyższego uznania i u progu 
nowego roku proszę was gorąco — nie ustawaj my w pra­
cy dla Polski.

Drodzy przyjaciele!

Rozwój państwa i życie narodu nie podlegają miarom 
rocznego kalendarza. Częstokroć dopiero perspektywa hi­
storyczna pozwala dostrzec, na ile narody zdołały i potra­
fią nadal spożytkować swoje szanse i możliwości, skon­
centrować swe wysiłki i umiejętności na najbardziej życio­
dajnych zamierzeniach. Tę prawdę lepiej wszyscy rozu­
miemy z perspektywy 60-lecia niepodległego bytu pań­
stwowego, gdy spokojnie, obiektywnie, z poczuciem od­
powiedzialności spoglądamy na naszą przeszłość i na nasz 
dzień dzisiejszy, gdy oceniamy drogę jaką przebyliśmy 
od tej pamiętnej nocy sylwestrowej przed 35 laty, kłedy 
Krajowa Rada Narodowa ogłosiła program odrodzenia 
Ojczyzny.

Pragniemy wszyscy Polski nowoczesnej, zamożnej 
i sprawiedliwej, spokojnej i bezpiecznej — Ojczyzny ludzi 
szczęśliwych. Przetwórzmy te wspólne pragnienia w wiel­
ką siłę, w wytrwałość, w konsekwentne działanie i rze­
telną pracę.

Witając Nowy Rok 1979, rok jubileuszu Polski Ludo­
wej zwracam się do was, rodacy, o twórczą, obywatelską 
postawę, o pracę mądrą, wydajną, lepiej zorganizowaną. 
O niezachwianą wiarę w słuszność tej wielkiej sprawy, 
która łączy nas Polaków.

• \
Drodzy towarzysze i obywatele!

Do spełnienia narodowych ambicji i zamiarów, do pra­
cy i życia, dla szczęścia naszych dzieci i wnuków nade 
wszystko potrzebny nam — pokój. Prowadzimy aktyw­
ną działalność na rzecz pokojowej współpracy i odprę­
żenia między narodami. Krzewimy w świecie ideę wy­
chowania dla pokoju całych społeczeństw, a zwłaszcza 
młodych pokoleń.

Powszechnie znane jest i wysoko cenione przywiąza­
nie naszego narodu do sprawy pokoju i wolności

Dokończenie na str. 2
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I odGEaSM
Mi iezwykle silne mrozy 
W i śnieżyce zakłóciły 

normalny tok życia. W ta­
kich sytuacjach sprawdza­
ją się charaktery. Trzeba 
bowiem więcej ofiarności, 
więcej dyscypliny, więcej 
niż: zwykle wysiłku. Wiele 
przykładów z ostatnich dni 
świadczy, że dziesiątki ty­
sięcy ludzi działa zgodnie z 
tymi wymogami. Do rangi 
symbolu urasta fakt, że gdy 
odmawiają posłuszeństwa 
taśmociągi, pracownicy e- 
lektrowni na taczkach pod 
wożą węgiel do palenisk 
pod kotłami. Podobnie ofiar 
nie działają kolejarze i 
transportowcy. Na tym tle 
szczególnie rażą przeciw­
stawne przykłady: niejedna 
ulica dużego miasta nie 
tknięta została pługiem 
śnieżnym, a niektóre chod­
niki przypominają lodowi­
sko. Takich zaniedbań nie 
można tolerować. Powszech 
na ofiarność i zdyscyplino­
wanie są bowiem bardzo 
istotną gwarancją szybkie­
go przywrócenia normalne 
go rytmu życia. Oczywi­
ście, są tu zadania bardziej 
i mniej pilne. I na tych 
pierwszych trzeba się sku­
pić niejednokrotnie kosz­
tem innych.

Decyzje władz central­
nych i wojewódzkich, pod­
jęte w związku z trudną sy 
tuacją, jednoznacznie okre­
ślają co i jak należy czy­
nić, by zapewnić to wszy­
stko, co jest nainiezbedniej 
sze. Chodzi o stałe dosta­
wy artykułów żywnościo­
wych do sklepów, a ciepła 
do mieszkań. Ogromne zna 
czenie ma zatem usunięcie 
niedowładu transportu.

Niejednokrotnie, w tak 
zwanych chwilach trud­
nych, do których bez wąt­
pienia należy zaliczyć obec 
ną sytuację, czynem i roz­
wagą dowodziliśmy patrio­
tyzmu dnia codziennego. O 
tym, że teraz bedzie nie ina 
czej, świadczą wsoomniane 
na wstepie przejawy he­
roicznej walki z żywiołem.

MŁ

Odwołanie kursów
pociągów i samolotów
Muiisieistwo Komunikacji infor 

mu je, że ze w^giędu na truune 
waiunki techniczne zawiesza się 
do odwołaniu, kursowanie niżej 
wymieniOiiycn pociągów pasazer- 
SKicli:

— od dnia 2/3.01. poc. 1631 na 
odcinku Warszawa — Wrociaw,

— od dnia 3/4.01. poc. 6122 na
edeinku Wrocław — Warszawa, 

— od dnia 2/3.01. poc. 1841
odcinku Warszawa — Sierpc i 
run, Kołobrzeg,

— o-d dnia 3/4.01. poc. 8140 
odcinku Sierpc — Warszawa i 
łoorzeg. Toruń.

na 
TO

na 
Ko

Silne mrozy i opady śniegu
Dokończenie ze str 1 

nia włącznie z przedszkoli o 
całodziennym pobycie dziec­
ka.

Jednocześnie przedłużone zo 
stają również do 6 stycznia br. 
ferie w szkołach wyższych. 
Studenci — zamieszkali w mia 
stach stanowiących siedziby 
uczelni, od 3 stycznia — po­
winni zgłosić się w rektora­
tach celem włączenia się do 
akcji porządkowania i odśnie-
żania.

Wojewodowie prezydenci
miast wojewódzkich zostali upo­
ważnieni do podejmowania sto­
sownych decyzji, zwłaszcza w od 
niesieniu do pracy zakładów prze 
myślowych w dniu 2 stycznia, a 
także ciągłości zaopatrzenia lud­
ności, funkcjonowania handlu 
oraz organizacji prac niezbędnych 
dla przywrócenia i utrzymania

komunikacji w miastach 1 osie­
dlach.

Apeluje się do ludności miast i 
wsi ® powszechny udział w przed 
sięwzięciach, które podejmować 
będą naczelnicy gmin, prezyden­
ci miast i wojewodowie.

Apeluje się także o wyjątkowe 
oszczędzanie energii elektrycz­
nej zabezpieczanie mieszkań i do 
mów przed ubytkami ciepła, o 
utrzymanie ładu i porządku.

Rada Ministrów dziękuje za do­
tychczasowy wysiłek żołnierzom 
ludowego Wojska Polskiego, ko­
lejarzom, transportowcom, ener­
getykom, pracownikom służb ko­
munalnych w całym kraju.

☆
Ofiarna walka ze Skutkami zi­

my blisko 7400 drogowców nie 
przynosiła często ’ oczekiwanych 
wyników, gdyż silne wiatry wciąż 
od nowa nawiewały śnieg na tra­
sy.

Nieustanna praca sprzętu oraz 
ciężkie warunki jego eksploatacji 
są przyczyną licznych awarii. Jak 
informuje Centralny Zarząd Dróg 
Publicznych z akcji zostało wyłą­
czonych 50 pługów wirnikowych, 
600 pługów lemieszowych, 125 spy 
charek i równiarek.

W trosce o bezpieczeństwo pa­
sażerów odwołano znaczną liczbę 
kursów autobusowych.

Nieprzerwanej, ofiarnej pomocy 
w walce ze skutkami at"ku zimy 
udziela wszystkim pracującym 
służbom między innymi drogow­
com. kolejarzom i energetykom — 
wojsko. Żołnierskie wsparcie kon 
centruje się przede wszystkim w 
północnych i centralnych regio­
nach kraju.

Elektrownia „Kozienice”, od 
grywająca ważną rolę w ener 
getyce kraju ze względu na • 
swe centralne usytuowanie, 
pracuje z maksymalną mocą 
swoich 8 bloków 200 megawa 
towych. (PAP)

Pragniemy Ojczyzny 
ludzi szczęśliwych

Dokończenie ze str. 1

— od data 2/3.01. poc. 
cji Lublin — Gdynia.

— od dnia 3/4.0u poc. 
cji Gdyn.a —Lublin.

— od dnia 04.01. poc. 
cji Łudź —Szczecin.

— od dnia 03.01 poc. 
cji Szczecin — Łódź.

cd dnia 02/0301. poc.

2512

5212

18401

81402

61602

rela-

rela-

rela-

rela-

rela-
cji Wrocław — Białystok na od­
cinku Olszyn — Białystok. W 
związku z odwołaniem tego pocią 
gu, poc. 81502 relacji Szczecin — 
Białysiok — prowadzi z Olszty­
na do Białegostoku w trasie poc. 
61602,

— od dnia 3/4.01. poc. 16601 rela­
cji Białystok — Wrocław na od­
cinku Białystok — Olsztyn.

— od dnia 2.01 poc. 8508/5807 re- 
\ lacji Szczecin —Olsztyn — Szcze­

cin na odcinku Toruń — Olsztyn 
— Toruń,

— od dnia 2.01 poc. 8706/7895 re­
lacji Szczecin — Poznań— Szcze­
cin,

— od dnia 2/3.01. poc. 3801 
cji Przemyśl — Szczecin.

— od dnia 3/4.01. poc. 8302 
cji Szczecin — Przemyśl.

rela-

rela-

— od dnia 2/3.01. 
cji Kędzierzyn —

— cd dnia 3/4.01.

poc. 4112 
Warszawa,

rela-

poc. 1411 rela
cji Warszawa — Kędzierzyn.

— od dnia 2/3.01. poc. 7311/3712 
relacji Poznań — Zakopane — Po 
trnań na odcinku Kraków — Za­
kopane — Kraków.

*
Polskie Linie I otnicze ..LOT” 

informują, że 2 bm. z powodu za­
śnieżenia lotnisk będą odwołane
niektóre loty.

in. 2 ranne
odbędą Się 

na trasie
Poznań — Warszawa. Jednocześnie 
przewiduje sie opóźnienie wszy^t 
kich przylotów i odlotów na li­
niach zagranicznych. (PAP)

„G t O S 
Adres

Wiesław

Dokończenie ze str. 1
Wystąpiły kłopoty z dowozem 
ludzi do pracy. W kopalniacn 
powstały też poważne zakłó­
cenia w pracy urządzeń i trze 
ba było ogromnych wysiłków, 
by górnicy mogli dać węgiel, 
na który czekały elektrownie. 
Te ostatnie pracowały na 
zmniejszonych obrotach, stąd 
też znaczne zakłócenia w do 
stawie energii. Szczególnie 
dotkliwie odczuło to Koło. W 
tamtejszych Zakładach Mięs­
nych oraz w „Korundzie” za 
trzymano wszystkie linie tecn 
nologiczne. Miasto pozbawio­
ne było energii elektryczne:. 
Zakłócenia w jej dostawie wy 
stąpiły także w Koninie.

Dzięki dobrej organizacji 
pracy na PKP, sytuacja uległa 
poprawie — dotarły tam po­
ciągi z węglem brunatnym z 
Turoszowa i mazutem z Płoc­
ka. Niezbędna jest pomoc ko­
nińskich przedsiębiorstw d'a 
kopalni, zakładów energetycz­
nych i gospodarki komunal­
nej. Do akcji oddelegowani 
zostaną najlepsi fachowcy. W 
likwidacji skutków zimy po­
magali żołnierze. Dzięki terr.u 
•wszystkie drogi pierwszej ko 
lejności odśnieżania były prze 
jezdne. W grupie dróg dru­
giej kolejności większość nada 
wala się do jazdy, a z tras 
bocznych 30 procent było prze 
jezdnych, (zr)

W wyniku tego drogi główne 
(Bydgoszcz — Piła — Szczecin 
i Pxła — Poznań) były cały 
czas przejezdne. W Nowy Rok 
przejezdnych było również bli 
sko 80 procent dróg drugiej 
kolejności odśnieżania. Przy­
stąpiono do odśnieżania dróg 
trzeciej kolejności i lokalnych. 
W walce ze śnieżnym żywio­
łem pracował ciężki sprzęt, 
m. in. pług wirnikowy, 30 spy 
chaczy, 4 równiarki, kilkadzie 
siąt średnich pługów. Ponadto 
do akcji włączono sprzęt za­
kładów pracy. Dzięki ofiarnej 
pracy kolejarzy i pomagają­
cych im żołnierzy przywróco­
no komunikacje kolejową i 
zaczęły normalnie kursować 
pociągi na wszystkich trasach
(ocza trasą Piła 
cim).

Szczc-

Na terenie Pilskiego nie za 
notowano w tvm czasie więk­
szych kolizji drogowych. Tra­
giczny wypadek zdarzył się 
przy drodze Stołeżyn — Wap- 
no. Znaleziono w Sylwestra
zamarzniętego 19-letniego 
szkańca W a ona. (wis)

POZNAŃSKIE

31 grudnia o godzinie

mie

13.30

LESZCZYŃSKIE

Leszczyńskie w mniejszej 
mierze odczuło skutki mrozu 
i śniegu. Wprawdzie było kil 
kanaście stopni poniżej zera, 
a śniegi zawiały wiele dróg, 
jednakże nieustanna praca 
służb drogowych i komunal­
nych pozwoliła przywrócić 
wczoraj przejezdność wszyst­
kich szlaków pierwszej i dru 
giej kolejności odśnieżania, a 
także na połowie szlaków trze 
ciej kolejności.

Stacja kolejowa w Lesznie 
jest jedną z nielicznych, która 
przez cały czas w miarę nor­
malnie ekspediowała nadcho­
dzące pociągi. Ruch ich i au­
tobusów PKS na liniach lokal 
nych odbywał się wczoraj bez 
większych przeszkód.

Niektóre miejscowości Lesz 
czyńskiego pozbawione były 
okresowo energii elektrycz­
nej, a w systemie ogrzewania 
mieszkali w osiedlach Leszna 
B wystąpiły usterki. Dzisiaj 
wszystkie niezbędne dla co­
dziennego życia instytucje po 
winny w Leszczyńskiem funk 
cjonować bez większych za­
kłóceń.

Cukrownie leszczyńskie ma 
ją bardzo małe zapasy wę­
gla, ponadto wiele kłopotów 
sprawia rozładunek zamarz-

wojewoda poznański ogłosił w 
całym województwie stan kle 
ski żywiołowej. Podczas wczo 
•ajszego posiedzenia sztabu 
wojewody dokonano zaś wia- 
źacvch ustaleń, które mają 
złagodzić skutki zimy.

Dzisiaj częściowo do normy 
wrócić ma sytuacją na poznań 
skim węźle PKP. Ukończone 
zostanie oczyszczanie dróg 
pierwszej kolejności — o zna­
czeniu krajowym, ponadregio­
nalnym. Już wczoraj drogow­
cy z DODP — jak zapewnił 
naczelnik Wydziału Utrzyma-

r^ów pogotowia ratunkowego 
alarmują. Na chodnikach jest 
równie, a może nawet bar­
dziej niebezpiecznie niż na 
iezdniach. (ask)

NA SZLAKACH PKP
Dworce kolejowe na wielu 

stacjach węzłowych w Polsce 
przypominały w ostatmen 
dniach minionego roku koczo- 
wiska. Podróżni po kilkanaś­
cie i więcej godzin oczekiwali 
na pociągi. Rozkład jazdy 
przestał obowiązywać. Pasaże 
rów niektórych pociągów, sto 
jących pod semaforem po wie 
le godzin, trzeba było prze­
wozić innymi środkami.

Zastój w ruchu kolejowym 
postępował od północy Polski. 
Spowodowały go najpierw 
ulewne deszcze do 29 grudnia, 
potem gwałtowny spadek tern 
peratury z plus 12 stopni do 
minus 18 i niżej oraz zadvm- 
ki śnieżne. Przepalały się nad 
miernie oblodzone przewody 
trakcji elektrycznej, zamacza 
ły zwrotnice, psuły się loko­
motywy i instalacje ogrzew­
cze pociągów. Zaspy na dro­
gach i przerwy w komunika­
cji publicznej utrudniły lub 
uniemożliwiły dojazdy do pra 
cy wielu kolejarzom (a dojeż­
dża ich więcej niż połowa*. 
Porty Gdańska i Gdyni oraz 
Szczecina przestały przyjmo­
wać pociągi. Ustał też ruch pa 
sażerski w kierunku Wybrze­
ża i z powrotem.

W Zachodniej Dyrekcji Okre 
gowej Kolei Państwowych sku 
tki ataku zimy najdotkliwiej 
odczuł największy węzeł poz 
nański i stacja rozrządowa w
Zbąszynku.

W Poznaniu 
siedem szlaków, 
jeżdżający i

krzyżuje się 
każdy prze- 

wyjeżdżający

nia Dróg Grzegorz Flo:
czyk — rozpoczęli oczyszcza­
nie mniej ważnych szlaków'. 
Ale wszystkiego nie zrobią sa­
mi drogowcy; niezbędne jest 
działanie gmin w tym zakre­
sie. Dzisiaj również powinny
być usunięte wszystkie
r.c energetyczne, 
wy stąpią inne, 
wszelkich awarii

jeżeli
awa- 

nie
Usunięcie 

ciepłowni-

niętych na kamień buraków, 
(tt)

PILSKIE

W pierwszy dzień roku 1979
ix) kilku dniach dużego mrozu 
oraz obfitych opadów śniegu, 
połączonych z zawiejaimi- w 
Pile i województwie pilskim 
zaśwjgciło słońce.

Ostre mrozy spowodowały 
perturbacje w ruchu drogo-
wym 
ciągu 
przez 
kaset

i na kolei, 
ostatnich 

cały czas 
kolejarzy

Z zaspami w 
kilku dni 

walczyło kil- 
i drogowców.

Pomagało im również wojsko.

WIElKOPOlSKI"
pocztowy: skrytko nr 1074 60-959 Poznań.

R e g c g u i e kolegium: 
Porzycki (red noczeiny) Marian Ffejsierowicz

i Kazimierz Marcinkowski (zastępcy red noczemego), 
Tadeusz Kaczmarek (sekretarz redakcji), Eugeniusz Cofta, 

z Zbilut Sęk. '

Pragniemy, by nowy papież, wywodzący się z Polski, za­
pisał się w historii jako ten, który wielkie mozhwosci Ko­
ścioła katolickiego wykorzystał dla świętej sprawy poko- 
ju, współpracy między narodami i sprawiedŁwosci spo­
łecznej. , ‘ . , , . . .

Przekonaniem, iż rok nadchodzący przyniesie ludzKosci 
pokój i pomyślność, dzielimy s.e z wszystkimi narodami.

Rozwijamy szeroką współpracę międzynarodową, cu­
dujemy atmosferę zaufania i przyjaźni w stosunkach ze 
wszystkimi krajami. Umacniamy nasze przyjacielskie 
kontakty z państwami socjalistycznymi, strzegąc jak źre­
nicy oka tego, by nasz wspólny potencjał gospodarczy, 
zdolności obronne gwarantowały bezpieczeństwo Polsn-i 
i pokój na naszym kontynencie.

Serdecznie pozdrawiamy dziś, na powitanie Nowego 
Roku, naszych najbliższych przyjaciół i sojuszników 
Slemy gorące słowa pozdrowień narodowi radzieckiemu, 
życząc mu kolejnych zwycięstw w budowie komunizmu. 
Uczucia przyjaźni przesyłam wszystkim narodom wspól­
noty socjalistycznej, młodym, ludowym państwom Afry­
ki, Azji, Ameryki Łacińskiej.

czych zapowiada także na dzi 
siai Wojewódzkie Przedsiębior 
stwo Energetyki Cieplnej.

Podjęto dodatkowe działa­
nia, by zapewnić regularny do 
wóz towarów do sklepów spo­
żywczych. Z podstawowych ar 
t^kułów największe są kłopo­
ty z dostawami mleka. Wobec 
pęknięcia 10 000 butelek zde­
cydowano się na dowóz mle­
ka w konwiach.

Wtorek jest pierwszym 
dniem pracy nowego roku. Do 
jazdy do pracv sa wiec spra­
wa pierwszoplanowa. W świą­
teczne dni zima nam tak nie 
dokuczvła, a przynajmniej n e 
wszvscv odczuli jej skutki. 
Dzisiaj jednak komunikacyjne 
perturbacje grożą wszystkim. 
WPK zapewnia, że zrobi co bę 
dzie mogło. Abv pomóc WPK. 
w najbliższych dniach wpro­
wadzony zostame system zróż 
nicowania godzin rozpoczyna­
nia pracy.

Dotychczas liberalnie trakto 
waliśmv dozorców posesji, któ 
rzy w karygodny sposób zaoo

pociąg musi przetoczyć się 
przez kilkadziesiąt rozjaz­
dów, każdy winien mieć zmie­
nioną lokomotywę, która musi 
pokonać kilkadziesiąt zwrot­
nic. Od 29 grudnia większość 
zwrotnic zamarzła. 30 grudnia 
po południu ogłoszono alarm 
zimowy w całej Zachodniej 
DOKP. Zobowiązane umowa­
mi zakłady pracy powinny w’ 
takiej sytuacji oddelegować 
do pomocy kolejarzom kilka 
tysięcy ludzi. Niestety, w so 
botnie popołudnie kraj ogar­
nęła już świąteczna atmosfe­
ra i nie wszyscy zareagował' 
na ogłaszane przez radio i te 
lewizję apele. Ci, którzy wy­
pełnili swój obowiązek yzobec 
PKP oraz żołnierze — ofiar­
nie wspomagali kolejarzy w
dzień i 
także 
siejszej 
ruch 
marł.

w noc sylwestrowa, a
wczoraj 
nocy 

pociągów 
Aby dać

Dzięki 
nie

dzi- 
n im
za-

pierwszeń­
stwo pociągom z węglem, dla
elektrowni i ciepłowni, dla
najważniejszych fabryk o ru­
chu ciągłym Ministerstwo Ko­
munikacji wstrzymało kurso­
wanie w całym kraju około 
800 pociągów pasażerskich.
Personel lokomotywy od

minali swych podstawo-
wych obowiązkach podczas zi­
my. Teraz wszakże sytuacja 
jest wyjątkowa, a im,formacie 
z chirurgicznych ambulato-

nich skierowano do utrzyma­
nia ruchu pociągów najważ­
niejszych. Zadaniem na dziś i 
jutro jest zapewnienie regu­
larnego kursowania tych, któ 
re dowożą ludzi do pracy i 
przewożą paliwa.

Jak szybko cofnie się ko­
munikacyjny niedowład? Za­
leży to m. in. do skuteczności 
pomocy, której PKP oczeku­
ją od zakładów pracy, (tt)

Drodzy rodacy!
Z ufnością i nadzieją wkroczymy w Nowy Rok. Z 

tymi uczuciami kieruję najserdeczniejsze życzenia nowo­
roczne do polskiej klasy robotniczej, do braci górniczej, 
do hutników, metalowców i stoczniowców, do rolników, 
którzy dokładają starań, aby sprostać zadaniu wyżywie­
nia narodu. Zwracam się do inżynierów', lekarzy, uczo­
nych i nauczycieli, do twórców kultury. Życzę wam z ca­
łego serca wiele sukcesów i radości,"'satysfakcji! z pracy 
dla Ojczyzny.

Kieruję nasze wspólne uczucia ku polskim kobietom, 
matkom i żonom, których codzienna troska o dom ro­
dzinny, patriotyzm, przekazywany najmłodszym wraz z 
miłością macierzyńska są najwyższa społeczna wartością.

Młodym Polkom i Polakom życzę wytrwałości w nauce 
i pracy. Wyrastajcie na ludzi prawych i dzielnych, po­
trzebnych Ojczyźnie! Bądźcie podporą waszych ojców 
i matek!

W tę noc, gdy w naszych domach gości sylwestrowa ra­
dość i zabawa, dziesiątki tysięcy ludzi pracowicie spędza 
czas. Pozdrówmy gorąco i serdecznie tych, którzy w tej 
chwili czuwają nad pracą hut. fabrvk i portów. Szczęśli­
wej drogi życzmy kolejarzom i kierowcom. Pozdrówmy 
ofiarnych pracowników służby zdrowia, służb komunal­
nych. energetyki i łączności, żołnierzy ludowego Wojska 
Polskiego, służących sprawie pokoju i obronności na­
szego kraju, pracowników Milicji Obywatelskiej i Służby 
Bezpieczeństwa, którzy chronią spokój tej nocy i nasze 
wspólne mienie.

Najszczersze serdeczne życzenia, zgodnie ze staropol­
skim obyczajem skierujmy do milionów Polaków, któ­
rych los, praca bądź służba dz.ś rozdzieliły od Ojczyzny, 
od swoich rodzin. Życzymy im poczucia dumy z przyrłP- 
leżności do wielkiej polskiej rodziny, z kraju swyd\ 
przodków.

Pozdrawiam gorąco trzy miliony członków i kandyda­
tów Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. Konty­
nuujmy piękne tradycje polskiego ruchu robotniczego w 
poczuciu jedności, którą nasza partia chlubi s’e od trzy­
dziestu lat. Najlepsze pozdrowienia i życzenia kieruje do 
członków Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego i Stron­
nictwa Demokratycznego, do działaczy Frontu Jedności 
Narodu, do wszystkich ludzi którzy w służbie obywatel­
skiej biorą na siebie coraz większe powinności.

Polki i Polacy!
Drodzy przyjaciele!
Niechaj Nowy Rok — 1979 — spełni nasze wspólne 

oczekiwanie i nadzieje. Niechaj wyzwoli nowe siły, ener­
gię. mądrość narodową dla podjęcia przyszłych, codzien­
nych zadań.

Życzmy naszej Ojczyźnie pokoju i dalszego rozkwitu! 
Życzmy sobie nawzajem, życzmy każdej polskiej rodzi­
nie szczęścia, zdrowia i pomyślności. Z całego serca życzę 
Wam, rodacy, dobrego roku! (PAP) /

Ksiądz arcybiskup Zmarł B. Piasecki

F. Macharski
metropolitą krakowskim

Papież Jan Paweł II mia­
nował ks. dr Franciszka Ma­
charskiego arcybiskupem me­
tropolitą krakowskim. Zgodme 
z wymaganiami dekretu z 31 
grudnia 1956 r. o organizowa­
niu i obsadzaniu stanowisk

Wczoraj w wieku 64 lat zmarł 
Bolesław Piasecki, członek Rady 
Państwa prl, przewodniczący 
stowarzyszenia pax, poseł na 
Sejm.

B. Piasecki był przewodniczą­
cym stowarzyszenia PAX od po­
czątku założenia tej organizacji. 
Był odznaczony Orderem Sztanda 
u Pracy I klasy, Krzyżem Koman 
lorskim z Gwiazda Orderu Odro­
czenia Polski, Krzyżem Virtuti Mi 
litari i innymi odznaczeniami.

PAP

kościelnych kandydatura
została wcześniej przedstawio­
na rządowi PRL, który nie 
zgłosił zastrzeżeń.

Nowo mianowany ordynariusz 
Archidiecezji Krakowskiej urooził 
się w 1927 r. w Krakowie, w któ­
rym to mieście otrzymał święce­
nia kapłańskie w 1950 r. Studia 
doktoranckie odbył w Fryburgu 
(Szwajcaria). W 1961 r. rozpoczął 
pracę w krakowskim Wyższvm 
Seminarium Duchownym, ą od 
1970 r. do chwili nominacji był je 
go rektorem.

Ksiądz arcybiskup F. Macharski 
należał^do grona bliskich współ­
pracowników obecnego papieża,

PAP
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Poprawianie kosztuje najdrożej
ROZMOWA Z TADEUSZEM SKUBISZYŃSKIM 

PREZESEM ZARZĄDU WOJEWÓDZKIEJ SPÓŁDZIELNI 
MIESZKANIOWEJ W POZNANIU

„Urlop“ 
białej floty

DOM Z JEDYNKĄ — to tytuł nowej wieloletniej kampanii pu- 
blicystyczno-organizatorskiej „Głosu Wielkopolskiego", zorga­
nizowanej wraz z Poznańskim i Koszalińskim Zjednoczeniami 
Budownictwa. Przedsięwzięciu temu patronuje Ministerstwo 
Budownictwa i Przemysłu Materiałów Budowlanych. DOM Z 
JEDYNKĄ — to współzawodnictwo wykonawców o mieszka­
nia dobrej jakości w każdym nowo oddawanym bloku w Wiel- 
kopolsce.

Zadowolenie lokatorów, któ 
rzy po latach oczekiwa­
nia otrzymują klucze do 

spółdzielczych mieszkań było­
by znacznie większe, gdyby 
wprowadzali się do lokali, bez 
usterek. Byle jak wykonane 
mieszkania z mnóstwem „nie­
doróbek” — nawet jeśli jest to 
wymarzone M4 z już większym 
metrażem — uszczęśliwiać nie' 
może.

Ostatnio coraz więcej loka­
torów oddawanych do użytku 
mieszkań narzeka na ich mier 
ną jakość. W czym tkwi przy­
czyna tego zjawiska? Na ten 
temat rozmawiamy z prezesem 
Zarządu Wojewódzkiej Spół­
dzielni Mieszkaniowej w Poz­
naniu — mgr. Tadeuszem Sku 
biszyńskim.

— Rozwój spółdzielczego bu 
downictwa nastąpił pod ko­
niec lat pięćdziesiątych. Czy 
ówczesne mieszkania nie by­
ły wykonane staranniej niż 
obecnie budowane?

— Niełatwo na to odpowie­
dzieć jednoznacznie. Wtedy 
spółdzielczość mieszkaniowa 
była inwestorem niewielu do 
mów. 'Wymagania lokatorów 
były też inne niż obecnie. Pa 
miętam, że w tamtych latach 
ramy okienne mailowano w ko 
lorze popielatym a w łazien­
kach ustawiano wanny lastri- 
kcwe, a jednak użytkownicy 
nie mieli o to pretensji. Bez 
sprzeciwu też — już w nieco 
późniejszym okresie — wpro­
wadzali się do mieszkań z kuch 
niami bez okien i z przejścio­
wymi pokojami. Z biegiem lat 
wymagania znacznie wzrosły. 
Dzięki rozwojowi spółdzielcze­
go budownictwa, zaczęło bo­
wiem przybywać wygodniej­
szych oraz bardziej funkcjonał 
nych mieszkań. Teraz ludzie 
chcą mieszkać w domach, w 
których na przykład M3 ma od 
45 do 51 metrów kwadrato­
wych powierzchni użytkowej, 
podczas gdy kiedyś miały one 
zaledwie 33 metry kwadrato­
we lub wyjątkowo 38.

— Zmieniły się także i to 
ra korzyść rozwiązania urbani­
styczne osiedli. Domy stawia­
ne są luźniej, więcej miejsca 
pozostawia się na zieleń i re­
kreację. Jednakże sam.o wyko- 
rawstwo mieszkań nadal bu­
dzi — jak stwierdziliśmy na 
wstępie — dużo zastrzeżeń.

— Jedną z przyczyn złej ja 
kości mieszkań jest tak zwa- 
r.a „sziturmcwszczyana” bu­
dowlanych pod koniec roku. Na 
5930 mieszkań, które miały bvć 
gotowe w 1978 roku dla spół­
dzielczości województwa poz­
nańskiego, 42 procent pozosta-

T itr walony w pamięci wie 
II lu pokoleń Polaków 

przez literaturę, obrazy 
i pieśń wizerunek chłopów, 
biegnących na nieprzyjaciela 
z kosami i pikami w dłoniach, 
kojarzy się do dziś z przeświad 
czeniem o pośledniejszej war­
tości tego typu uzbrojenia na 
polu walki.

Tymczasem, jak wynika z 
badań nad dziejami broni lu­
dowej, prowadzonych przez 
kierownika Zakładu Historii 
Wojskowości Uniwersytetu im. 
A. Mickiewicza w Poznaniu i 
rektora tej uczelni prof. dr. Be 
nona Miśkiewicza, oręż ten w 
okresie powstań narodowych, 
a przede wszystkim Insurekcji 
Kościuszkowskiej w 1794 r. — 
odegrał znaczącą rolę. Z tego 
c kresu pochodzi też unikalna 
w naszej historiografii praca 
wybitnego architekta warszaw 
skiego, a wielce zasłużonego dla 
I isurekcji Kościuszkowskiej — 
Piotra Aignera. Na polecenie 
Naczelnika napisał on pracę 
pt. „Krótka nauka o pikach i 
kosach”, wydrukowaną w War 
szawie w czerwcu, 1794 r., w 
której okazał się nie tylko 
znawcą, ale i gorliwym propa 
gatorem brori ludowej. War­
to przy tej okazji słów kilka 

ło do wykończenia na listopad 
i grudzień. Pośpiech na pewno 
rodzi bylejakość. Taka sytua­
cja panuje na placach budo­
wy od kilku lat. Spółdzielczość 
mieszkaniowa jako inwestor 
zna jednak i drugą stronę me­
dalu: kłopoty z materiałami 
budowlanymi. Dostarczane są 
nierybmicznle i nie zawsze do­
brej jakości. Na przykład ten

Układa-osławiony „Lentex”. 
ny na wilgotnym

zmienia kolor, i co gorsze, wy 
daje przykry zapach.

— Ale to Już jest wina wy­
konawcy...

— Niezupełnie. Budowlani, 
którzy ciągle czekają na taki 
czy inny materiał, po prostu 
biorą to, co mają pod ręką. 
Oczywiście mają prawo nie 
odebrać licznych wyrobów ale . 
w zamian nie dostaną lep­
szych... Dopóki produkcja prze 
mysłu materiałów budowla­
nych nie zostanie dostosowana 
do potrzeb jakościowych i roz­
miarów budownictwa miesz­
kaniowego, dopóty żaden wy­
konawca nie skorzysta z pra­
wa nieprzyjmowania byleja- 
kich materiałów. Wiadomo, że 
dachy nowych budynków bę­
dą przeciekały, bo kiepska jest 
jakość papy. Jednakże innej 
w kraju na razie się nie pro­
dukuje. To .samo z rurami do 
ciepłej wody. Szybko korodu­
ją i trzeba je wymieniać. Spół 
dzielczość mieszkaniowa otrzy 
muje na to kredyty bankowe. 
Nie wyrównują one jednak 
strat powstałych z kucia ścian, 
w nowych budynkach. Są to 
zresztą roboty bardzo praco­
chłonne, które najczęściej wy 
konuje spółdzielczość, by od­
ciążyć budowlanych.

— Przedstawił pan obiek­
tywne trudności przedsię­
biorstw budowlanych, ale są 
także przyczyny subiektywne 
ich brakoróbstwa. Jak inaczej 
wytłumaczyć takie manka­
menty, jak krzywe lub nie­
chlujnie pomalowane ściany?

poś-więcić ciekawej sylwetce 
jej autora.

P. Aigner urodził się w Pu­
ławach w 1756 r., studia odby 
wał w Rzymie. Należał do naj 
wybitniejszych polskich archi 
tektów oraz teoretyków archi 
tektury, w 1782 r. wstąpił do 
czynnej służby jako budowni 
czy wojskowy; w dziesięć lat 
później został profesorem Kor 
pusu Inżynierów. W czasie po 
wstania w 1794 r. powołany zo 
stał w skład Komisariatu Woj 
skowego; był bliskim współ­
pracownikiem Tadeusza Koś­
ciuszki. P. Aigner zasłużył się 
też powstaniu kierując bu­
dową nowej ludwisarni; był 
twórcą wielu wybitnych dzieł 
architektury świeckiej i sakral 
nej, w 1812 r. został człon­
kiem Towarzystwa Przyjaciół 
Nauk, a w 5 lat później profe 
sorem architektury Uniwersy 
tetu Warszawskiego. W 1827 r. 
wyjechał do Włoch i tam 
zmarł w 1841 r. we Florencji, 
pozostawiając po sobie wiele 
świetnych budowli oraz licz­
ne dzieła teoretyczne z zakre 
su architektury.

•Jego praca o broni ludowej 
posiada wyjątkowe znaczenie 
w piśmiennictwie wojskowym.

— To może być wynik za­
równo „gorączkowości”, o 
której już mówiłem, jak i nie­
dostatku operatywności pracow 
ników nadzoru. W każdym ra­
zie takich usterek być nie po­
winno, a jest ich bez liku. Za 
te niedoróbki cięgi zbiera od 
lokatorów spółdzielczość, a 
nie wykonawcy.

—W technicznych odbiorach
budynków 
stawiciele 
nie muszą 
kazywanie

biforą udział przed- 
Łnwestorów. Zatem 
godzić się na prze-
domów

przed usunięciem 
nych usterek?

— Bywa, że na 

do użytku 
zauważo-

kilkadzie­
siąt mieszkań w jednym do­
mu, 
nie

z tego właśnie powodu 
odbiera się kilku — do

czasu usunięcia wszystkich nie 
podłożu dorobek. W domach dawniej

budowanych mniej było par- 
tac twa. Ale wtedy w budow­
nictwie pracowało więcej fa­
chowców. Obecnie wielu ludzi 
jest tylko przyuczonych do za 1 
wodu. Moim zdaniem źle się 
też stało, że obowiązujące od 
1974 roku nowe prawo budow­
lane ograniczyło kompetencje 
inwestora w sprawie jakości. 
Do 1974 roku spółdzielnie 
mieszkaniowe miały na każdej 
budowie swoich inspektorów 
nadzoru, którzy zauważywszy 
złą robotę mogli natychmiast 
ingerować u kierownika budo­
wy, majstra, lub brygadzisty. 
Teraz w podobnych sprawacn 
spółdzielczy inspektorzy kon­
troli jakości — zgodnie z no­
wym prawem muszą pisę m- 
n i e interweniować w dyrek­
cji przedsiębiorstwa. Zanim na 
dejdzie odpowiedź i decyzja o 
wstrzymaniu partaczonej robo 
ty — ta jest już zakończona.

— Co pana zdaniem może 
przyczynić się do wyelimino­
wania złej roboty na budo­
wach?

— Konieczna jest przede 
wszystkim rytmiczność prac, 
by prawie połowa zadań nie 
przypadała na ostatni kwartał.

Spółdzielnie mieszkaniowe co 
raz częściej nie odbierają 
mieszkań z usterkami. Opóźnia 
się jednak przekazywanie do­
mów do użytku, co powoduje 
rozgoryczenie wśród oczekują­
cych. By zmniejszyć ilość prze 
róbek dokonywanych przez lo­
katorów wcześniej uzgadnia­
my z nimi wyposażenie miesz 
kań. Dzięki temu po raz pierw 
szy w tym roku w trakcie wy 
kańczania 1640 mieszkań wypo 
sażono je w materiały lub wy 
roby według życzeń lokato­
rów. Częściowo prace te rea­
lizują spółdzielcze zakłady bu 
dowlano-remontowe, w więk­
szości mieszkańcy we własnym 
zakresie. W moim przekonaniu 
•jest to jeden ze skutecznych 
środków zahamowania marno 
trawstwa materiałów, stwarza 
jąoy równocześnie możliwości 
lepszego zapewnienia wykoń­
czenia mieszkań.

Rozmawiała
ANNA SIEKIERSKA

Z badań poznańskich naukowców

Wojskowa nobilitacja chłopskich kos
Broni tej nie poświęcono dotąd 
wiele miejsca. W literaturze hi 
storycznej wspomina się o niej 
z reguły przy okazji odtwarza 
nia dziejów wojennych naro­
du, zwłaszcza powstań naro­
dowych. Brak jest natomiast 
pracy ujmującej całokształt 
problematyki broni ludowej, 
traktowanej zarówno od stro 
ny właściwości techniczno-tak 
tycznych, jak i znaczenia w róż 
nych rodzajach walk zbroj­
nych. Paca Aignera sprzed 
184 lat, która w całości zosta­
ła poświęcona problematyce 
pik i kos, była zarazem warto 

ściową instrukcją w sprawie ich 
produkcji i użycia na polu wal 
ki.

Zdaniem prof. B. Miśkiewi 
cza, zawarte w książce instruk

PLAN I ODPOWIEDZIALNOŚĆ
W|| (Plenum KC PZPR oma- 
I założenia Narodo-

1 wego Planu Społeczno- 
Gospodarczego na rok przy­
szły oraz problem odpowie­
dzialności za jego pełną i efek 
tywną realizację. Odpowie­
dzialności każdego z nas, po­
nieważ wszyscy na swych sta­
nowiskach pracv przyczynia­
my się do wzrostu potencjału 
ekonomicznego kraju, bądź do 
podnoszeni a poziomu kultury, 
kwiaty, stanu zdrowia społe- 
czeństwa, dystrybucji wytwo­
rzonych dóbr itd.> co w sumie 
składa się również na jakość 
życia narodu.

Odpowiedzialność jest jed­
nak zróżnicowana w zależno­
ści od zakresu kompetencji po 
szczególnych ludzi, a także od 
przyjętych na siebie dobrowol 
me społecznych powinności. 
Dlatego im wyższa funkcja i 
zakres decyzji — tym wyższa 
musi być odpowiedzialność. 
Dlatego XIII Plenum najwię­
cej uwagi poświęciło roli i za­
daniom kadr kierowniczych w 
naszej gospodarce i ad ministra 
cii, Zwróciło również uwagę 
na słaly obowiązek przodowa­
nia każdego członka partii, 
pc-nieważ wstępując w jej sze­
regi zobowiązał się wobec mr- 
cerzystej POP. wobec własne­
go środowiska, a tym samym 
wcbec swvch kolegów 1 współ­
pracowników bezpartyjnych, 
wreszcie wcbec całej partii i 
społeczeństwa, że będzie wzo­
rowo wypełniał swe zadania 
zawodowe 1 obywatelskie.

U progu nowego roku pracy 
zwrócenie przez kierownictwo 
partii uwagi na znaczenie po­
staw ideowo-morąlnych w dzia 
lalności zawodowej ma bardzo 
istotne znaczenie. Nie będzie 
to bowiem rok łatwy pod 
względem ekspansji ekonomi­
cznej kraju. Wymagać będzie 
szczególnej mobilizacji kadr i 
wszystkich wytwórców, aby mi 
ino licznych przeciwności sta­
le. konsekwentnie zmierzać do 
poprawy warunków bytowych 
ludności, co zawarte jest w za 
łożeniach planu na nadchodzą 
cy rok. Chodzi więc o zwięk­
szenie budownictwa mieszkań, 
na które czekają liczne rzesze 
Polaków, o podniesienie real­
nych dochodów ludności, o 
zwiększenie Ilości i propozycji 
asortymentowych towarów na 

cje stosowano powszechnie w 
1794 r., nawiązywano też do 
ustaleń autora w innych wal­
kach wyzwoleńczych XIX wie 
ku. Stąd wartość książki, któ 
ra została tak opracowana aby 
mogła natychmiast służyć prak 
tyce. Wynikało to z ówczesne­
go zapotrzebowania społeczne­
go na broń ludową ze strony 
rozwijającego się powstania, 
które nie mając dostatecznej 
ilości broni palnej, chciało ją 
uzupełnić, a zarazem zastąpić 
pikami i kosami.

Wszechstronność ujęcia Aig 
nera polega na tym, że poda- 
je on me tylko dokładne wy­
miary rodzajów pik i kos oraz 
sposób ich wytwarzania, ale 
zarazem określa, jak powinny 
być użyte w walce, w jakim 
szyku bojowym, a także formy 
współdziałania oddziałów u- 
zbrojonych w broń ludową z 
armią regularną wyposażoną 
w broń palną. Zarówno praca

CAF — fot. Kraszewski

Stateczki wycieczkowe gdańskiej 
białej floty przebywają na za­
służonym „urlopie". Stacjonują 

na Motławie, nieopodal zabyt­
kowego Żurawia.

rynku. Chodzi także o dalszy 
wzrost eksportu, który jest wa 
runkiem zdobycia niezbędnych 
środków na zakup najważniej­
szych towarów i środków pro­
dukcji, a także spłaty zaciąg­
niętych kredytów zagranicz­
nych.

Trudności wynikać będą z 
istniejącej na Zachodzie rece­
sji gospodarczej, z kurczenia 
sdę źródeł surowcowych, a tak­
że z polityki protekcyjnej sto­
sowanej przez niektóre pań­
stwa zachodnie wobec naszych 
towarów. Jak się oblicza pro­
tekcyjne bariery piętrzą się 
przed około 1/5 naszego eks­
portu do krajów kapitalistycz­
nych.

Licząc się z istnieniem trud­
ności obiektywnych nie 
wolno dopuszczać do pogłębie­
nia ich przez błędy subiek­
tywne. Dlatego Komitet Cen 
tralny zwrócił uwagę na konie 
czność zwiększenia kontroli od 
górnej i oddolnej nad całym 
procesem gospodarowania. Ja­
kie będą główne kierunki tej 
kontroli? — Dotyczyć ona bę­
dzie wykorzystania środków 
finansowych przez przedsię­
biorstwa. gdzie nierzadko sza­
fuje się nimi bez uzasadnienia,- 
płacąc za produkcję złej ja­
kości, która nie znajduje póź­
niej klienta, lub za dodatkowe 
poprawki i przeróbki różnych 
obiektów budowlanych, które 
nieraz po przecięciu wstęgi nie 
nadają się do normalnego użyt 
ku, itp.

Konieczne będzie zaostrze­
nie kontroli zasobów pracy, wy 
korzystania ludzi w produkcji, 
należytego organizowania pro­
cesu wytwórczego. Wiąże się z 
tym konieczność stanowczej 
walki z bałaganem, nierytmicz 
rościa dostaw materiałów i su 
r owe ów, itp.

Kontrola dotyczyć będzie 
procesu Inwestycyjnego, prze­
ciwdziałać musi nieuzasadnio­
nemu rozszerzaniu frontu in­
westycji. nieterminowemu od­
dawaniu do użytku budowa­
nych obiektów produkcyjnych 
i usługowych.

Naka-zem dnia i całej epoki, 
w która wchodzimy, jest osz­
czędność i racjonalne wyko­
rzystywanie surowców i ener­
gii, paliw i maszyn; wszech­
stronne zastosowanie nowo­
czesnej bazy technicznej, stwo

Aignera jak i wyprodukowa­
ne według jego instrukcji mo 
dele kosy i piki bojowej roz­
syłane były — zgodnie z żale 
ceniem organizatorów powsta 
nia — po całej Polsce. W o- 
parciu o nie broń tę' mieli wy 
twarzać kowale. Kosy, piki, sie 
kiery, cepy i pałki były — zda 
niem Aignera „bronią właści 
wą włościan naszych”. Spo­
śród nich jednak autor pierw 
szeństwo przyznaje kosom pi 
sząc: „Któż nie przyzna, że ko 
sy są bronią straszną w ręku 
włościan naszych za własność, 
wolność walczących? Kosa bla 
skiem swym przeraża konia, a 
przeto zwalnia impet kawale­
rii, wystawia samemu kawale 
rzyście broń straszniejszą nad 
pałasz i śmiertelne mu zadaje 
razy. Mam to z ust godnych 
wiary — pisze dalej — iż w obo 
zie Naczelnika siły zbrojnej 
znajdują się włościanie, któ- 
rzy tak zręcznie i prędko pod 

rzonej dzięki wielkiemu wysił­
kowi Inwestycyjnemu zwłasz­
cza pierwszej połowy lat 70- 
tych, do dalszego pomnażania 
produkcji. Istnienie tej nowo­
czesnej bazy pozwala dzisiaj 
znacznie zmniejszyć udział In­
westycji w dochodzie narodo­
wym: z 25 proc, w roku bie­
żącym do około 21 proc, w 
przyszłym. Ta zmiana propor­
cji pozwoli przeznaczyć okre­
ślone sumy na wzrost płac, 
świadczeń socjalnych, rent i 
emerytur. Stosunkowo mniej­
szy udział inwestycji w docho 
dzie narodowym wymagać bę­
dzie jednak tym większej dys­
cypliny w ich realizacji, jak 
równie w wykorzystaniu już 
istniejących fabryk w więk­
szości wyposażonych w bardzo 
nowoczesne maszyny i urządzę 
nia.

Zakłada sdę na rok bieżący 
skromny postęp jeśli chodzi o 
wzrost płac realnych, od o 1.5 
do 2 proc, na jednego zatrud­
nionego. Jeżeli jednak uwzglę­
dnić tempo wzrostu zakupów 
towarów w okresie całej pc - 
grudniowej dekady — widać, 
jak jest potrzebny wielki wy­
siłek przemysłu, rolnictwa, in­
nych działów produkcji, aby 
zaspokoić każdy, nawet skrom 
ny. wzrost siły nabywczej spo­
łeczeństwa.

Rok 1979 będzie więc rokiem’ 
dużych wymagań i zwiększo­
nej dyscypliny. Napawa opty- 
rn.zmem poprawa uzyskana w 
rolnictwie, odbudowa pogło­
wia bydła i trzody chlewnej, a 
także znaczne zmniejszenie 
u jemnego salda w obrotach to­
warowych z II obszarem płat­
niczym. W wielu zakładach — 
dzięki mobilizacji załóg przez 
organizacje partyjne i samorza 
ay robotnicze wraz z dyrekcją 
-- odrobiono straty w produk 
cii spowodowane na początku 
tego roku na skutek ograni­
czeń w dostawach energii. Fak 
ty te mobilizują. Dowodzą, że 
wzrost aktywności politycznej 
partii wpływa na poprawę me 
tod zarządzania gospodarka 
nrzez dyrekcje branż, zjedno­
czeń i zakładów, na doskonale 
nie orcanjzac.ii pracy, dostaw 
materiałów, likwidacje zanie­
dbań kooperacyjnych itp.

XIII Plenum KC jeszcze raz 
Dokończenie na str. 4

LECH WINIARSKI

sadzali kozakom kosy, iż gło­
wy ich w oka mgnieniu zlaty­
wały”... Autor wyznawał, iż 
chłop powinien władać taką 
bronią, która jest najbardziej 
zbliżona do jego codziennych 
narzędzi pracy, ale nie zalecał 
jako skutecznej broni w po­
wstaniu np. siekier, cepów i 
pałek. Po szczegółowym przed 
stawieniu opisu kos i pik oraz 
podaniu sposobu ich produk­
cji, Aigner scharakteryzował 
zasady wykorzystania kosynie 
rów w walce, sprecyzował ko­
mendy pozwalające na kiero­
wanie ich oddziałami, omówił 
też ogólne założenia użycia 
tych wojsk, sposoby formowa 
nia ugrupowań w ataku i obro 
me oraz zasady współdziałania 
kosynierów z żołnierzami u- 
zbrojonymi w karabiny.

Zalecał rozpowszechnienie 
przez dowódców powstania u- 
żywania kos i pik w miejscach 
obronnych. Piotr Aigner był 
rzecznikiem współdziałania u- 
zbrojonych w nią oddziałów z 
artylerią, piechotą i kawalerią, 
przywiązując szczególną wagę 
do zespolenia działań armii re 
gularnej z oddziałami pospoli 
tego ruszenia, składającymi się 
z kosynierów i pikinierów.

P. A.
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10 najciekawszych wydarzeń B. Kramer
Biennale w Poznaniu
w Międzynarodowym 

Roku Dziecka
W Międzynarodowym Roku

Dziecka Polski Komitet
Przyjaciół Książki dla Dzieci
podejmie szereg inicjatyw
służacych rozwojowi i popuia 
rytacji literatury dla naj­
młodszych. Organizacja ta — 
będąca sekcją międzynarodo­
wego stowarzyszenia JBBY 
działa i acego pod patronatem 
UNESCO — stawia sobie za 
cel popieranie wszystkich 
działań, sprzyjających podne- 
szeniu wartości wychowaw­
czych i artystycznych twórczo 
ści dla dzieci i młodzieży.

W pracach polskiej sekcji 
iBBY 'uczestniczą. pod prze­
wodnictwem Wojciecha Żu- 
krowskiego. członkowie ZLP. 
ZPAP, działacze organizacji 
młodzieżowych i społecznych, 
wychowawcy, pracownicy wy­
dawnictw. bibliotek, ośrodków 
naukowych.

W Międzynarodowym Roku 
Dziecka* podczas IV Biennale 
Sztuki dla Dzieci w Poznaniu 
pod patronatem oołskiei sekcji 
IBBY odbędzie sie II Między­
narodowe Kolokwium, noświę 
cone książce dla najmłod­
szych. Znawcy przedmiotu — 
naukęwcy i krytvcv — mówić 
Lęda o udziale literatury w 
kształtowaniu osobowości mło 
dego człowieka.

W czasie poznańskiego 
Biennale z inicjatvwv Polskie­
go Komitetu Przyjaciół Książ­
ki dla Dzieci foczvć sie będą 
obrady jury Międzynarodowej 
Nagrody im. Janusza Korcza­
ka. Ta nagroda literacka przv 
znana zostanie no raz pierw­
szy wTaśnie w Międzynarodo­
wym Roku Dziecka. (PAP)

roku 1978 w polskiej nauce i technice
Zgodnie z wieloletnią tra­

dycją Polska Agencja Praso­
wa ogłasza listę 10 najciekaw 
szych wydarzeń minionego ro 
ku w polskiej nauce i tech­
nice. Wzmożonemu wysiłkowi 
badawczemu w szkołach wyż 
szych, placówkach zaplecza 
naukowego przemysłu, w Pol­
skiej Akademii Nauk — która 
w ubiegłym roku ukończyła 
i przedstawiła kilka doniosłych
ekspertyz naukowych lo-
warzyszyła ożywiona dyskus­
ja poprzedzająca obrady XII 
Plenum KC PZPR, Uchwała 
tego partyjnego forum okre­
śliła warunki dalszego umac­
niania roli nauki w społeczno- 
gospodarczym rozwoju kraju, 
wskazała kierunki działania 
poszczególnych środowisk i 
dyscyplin naukowych. Oto lis 
ta PAP:

— W przestrzeń okołoziem 
ską wyruszył pierwszy polski 
kosmonauta. Podczas lotu na 
pokładzie zespołu orbitalnego 
„Sojuz-Salut”, Mirosław Her­
maszewski przeprowadził wraz 
z radzieckimi kosmonautami 
wiiele eksperymentów nauko­
wych — między innymi z za­
kresu medycyny kosmicznej 
i kosmicznych technologii

Kształcenia Podyplomowego 
Wojskowej Akademii Medycz 
nej w Warszawie.

— Naukowcy % Zakładu Fi­
zyki Wysokich Energii Instytu 
tu Badań Jądrowych w War 
szawie zaobserwowali powsta 
nie cząstki elementarnej —- 
mezonu D, zawierającego 
kwark charmowy („powabny”) 
w Wyniku zdarzeń przeciw­
bieżnych wiązdk protonów. 
Doświadczenia, ząprogramowa 
ne przez profesora Ryszarda 
Sosnowskiego, przeprowadza 
no w Europejskim Ośrodku 
Badań Jądrowych w Genewie.

— Profesor Waldemar Ol­
szewski z Zakładu Chirurgii 
Transplantacyjnej Centrum 
Medycyny Doświadczalnej i 
Klinicznej PAN w Warszawie 
odkrył mechanizm przepływu

skiej kaloryczności w pierw­
szym w kraju przemysłowym 
kotle parowym z paleniskiem 
fluidalnym. Stanowi to waż­
ny etap wdrażania nowocze­
snej metody wykorzystywania 
do celów cieplnych i energe­
tycznych odpadów, powstają­
cych przy wydobyciu węgla.

— Nowe perspektywy dla 
rybołówstwa dalekomorskie­
go otwiera skonstruowany i 
zbudowany w Gdańskiej Stocz 
ni Północnej im. Bohaterów 
Westerplatte supertrawler ry­
backi serii B-400, największa 
i najnowocześniejsza jedno­
stka łowcza ś-wiata.

sportowcem
Rozstrzygnięty został dorocz 

ny plebiscyt na 10 najlepszych 
sportowców i trenerów Wiel­
kopolski w 1978 roku, zorga­
nizowany już po raz XXI 
przez redakcję „Expressu Po­
znańskiego”. Pierwsze miejsce 
zajął mistrz świata i wice­
mistrz Europy w bojerach 
Bogdan Kramer (Jacht Klub 
Wielkopolski). Na drugim miej 
scu uplasował się najlepszy 
polski tenisista — mistrz świa 
ta w deblu — Wojciech Fibak 
(Olimpia), a na trzecim rekor 
dzistka świata w szybownic-

najlepszym 
Wielkopolski

— Benzen produkt che-

twie Adela Dankowska
(Aeroklub Leszczyński). Dal­
sze miejsca zajęli:

płynu tkankowego i limfy w 
limfatycznych członaczyniach 

wieka.
— Prace 

ra Jerzego
badawcze profeso-
Szyrmera. z zespo-

przygotowanych przez 
placówkti naukowe.

— Po raz pierwszy 
jach socjalistycznych

polskie

w kra- 
chirur-

giczny lancet zastąpiony zo­
stał przez wiązkę laserowego 
światła, dzięki współpracy ze 
społu profesora Zbigniewa 
Puzuewicza z Instytutu Elek 
ironiki Kwantowej Wojsko­
wej Akademii Technicznej 
oraz zespołu profesora Tadeu­
sza Orłowskiego z Instytutu 
i Kliniki Chirurgii Centrum

łem Instytutu Hodowli i Akli­
matyzacji Roślin w Radziko­
wie koło Warszawy, doprowa­
dziły do wyhodowania nowych 
odmian soi, rośliny o wysokiej 
zawartości białka i dużym zna 
czeniu gospodarczym.

— Nakładem „Ossolineum” 
ukazało się pierwszych pięć to 
mów sześciotomowego dzieła 
„Historia kultury materialnej
Polski w zarysie’ opraco­
wanego pod redakcją profeso-
rów Witolda Hensla 
Pazdura z Instytutu

i Jana 
Historii

Kultury Materialnej PAN.
— W kopalni „Siemianowi­

ce” przeprowadzono pomyślnie 
próby spalania węgla o ni-

miczny o niezwykle szerokim 
zastosowaniu — będzie można 
otrzymywać z węgla, zamiast 
z ropy naftowej, dzięki pol­
skiej technologii hydrorafina- 
cji benzolu koksowniczego o- 
raz opracowaniu projektu haj 
większej w święcie tego typu 
instalacji. Opracowanie to jest 
dziełem specjalistów z Insty­
tutu Chemii Przemysłowej w 
Warszawie, Politechniki Wroc 
ławskiej, Instytutu Ciężkiej 
Syntezy Organicznej w Bla­
chowni Śląskiej oraz biura pro 
jektowego „Prosynchem”w Gli 
wicach.

— W Instytucie Fizyki Włók 
na i Chemicznej Obróbki Włók 
na Politechniki Łódzkiej oprą 
cowano metodę trwaJego po­
krywania włókien syntetycz­
nych miedzią. Włókna pokry­
te cienką powłoką tego meta­
lu, a także wykonane z nich 
tkaniny, przewodzą prąd elek 
tryczny. (PAP)

4. Andrzej Klimaszewski
(Warta) — wicemistrz świata 
w kajakarstwie, w wyścigu 
czwórek na 10 000 m.

5. Zbigniew Torzecki (Posna- 
nia) — wicemistrz świata w 
kajakarstwie, w wyścigu czwó 
rek na 10 000 m.

mistrzostw świata w wioślar­
stwie w konkurencji dwójek.

8. Grzegorz Nowak (TW Po­
lonia) — brązowy medalista mi 
strzostw świata w wioślar­
stwie w konkurencji dwójek.

9. Władysław biecyk (Grun­
wald) — brązowy medalista mi 
strzostw Europy w zapasach 
w wadze do 52 kg.
10. Andrzej Kostrzewa (Zagłę 
bie Konin) — wicemistrz świa 
ta juniorów w szabli.

Lista najlepszych trenerów 
Wielkopolski w 1978 roku wy 
gląda następująco (w kolejno­
ści alfabetycznej): Andrzej 
Daszkiewicz (Lech) — pływa­
nie, Jan Frankiewicz (Grun­
wald) — zapasy, Henryk Król 
(Polonia) — rugby, Andrzej
Kulczak (Warta) kajakar-
stwo, Czesław Kur (Olimpia)’ 
— judo, Lech Pauliński (Cera 
mik Krotoszyn) — zapasy, Ze 
non Ryszewski (Zagłobie Ko-
Tn) szermierka* Wanda

6. Jan Pusty (Orkan) —
cemistrz Europy w 
110 m przez płotku

7. Adam Tomasiak
lonia) brązowy

biegu
wi­
na

(TW Po- 
medalista

Skrzydlewska (Energetyk) — 
gimnastyka artystyczna, Wie­
sław Witkowski (TW Polonia) 
— wioślarstwo, Bronisław Wiś 
niewski (AZS) — koszyków­
ka. (wił)

Biegi Sylwestrowe
w Zakopanem i Sao Paulo

Tajne porozumienie reżimów
przeciw narodowi Nikaragui
Przywódcy wojskowych re­

żimów prawicowych Ameryki 
środkowej podpisali tajny u- 
kład polityczno-wojskowy w 
sprawie zwalczania ruchu re-

tla.
fowie

Podpisy swe złożyli sze-
dyktatur

Hondurasje,
wojskowych 
Salwadorze,

wolucyjnego Nikaragui
oraz poparcia dla dyktatora 
Nikaragui, Anastasio Somozy. 
Podpisanie dokumentów nastą 
piło w prywatnej posiadłości 
prezydenta Gwatemali, Santo 
Tomasa, w prowincji Escuin-

Gwatemali 
zaproszono 
Kostaryki, 
dent Jose 
świadczył 
iż „jest to 
ra ma na 
głębokiego

i Nikaragui. Nie 
tymczasem rządu 
której wiceprezy- 
Miguel Alfaro o- 

w związku z tym, 
zasłona dymna, któ 
celu przesłonienie 
kryzysu, jaki tra-

Ograniczono liczbę 
posiedzeń 

Rady Bezpieczeństwa 
W nowojorskiej siedzibie 

Narodów Zjednoczonych po • 
informowano w piątek, że w 
ubiegłym roku Rada Bezpie­
czeństwa odbyła 52 posiedze­
nia. Najwięcej uwagi Rada 
Bezpieczeństwa poświęciła 
sprawie utworzenia pokojo­
wych sił Narodów Zjednoczo­
nych w Libanie Południo­
wym (liczących 6 000 żołnie­
rzy) i opracowaniu planu ure

Istniał spisek na życie 
J. Kennedyego

wi Nikaraguę”. (PAP)
gulowania problemu 
skiego. W 1977 roku 
była 73 posiedzenia, 
—• rekordową liczbę

namibij- 
Rada od 

a w 1976 
113 posie

Z ogłoszonego przez specjalną 
komisję Izby Reprezentantów ra­
portu wynika, iż prezydent John 
Kennedy oraz pastor Martin Lu- 
ther King padł ofiarą zorganizo­
wanego spisku.

Komisja opiera swe stwierdze­
nie na . wynikach przesłuchania 
dwóch ekspertów od akustyki. 
Stwierdzili oni, iż 22 lis!obada 
1963 roku w Dallas oddano do pre 
zydenta Kennedy’ego dwa oddziel 
ne strzały,. co dowodzi istnienia 
dwóch strzelców, działających, 
jak konkluduje komisja, w ukar 
towanym z góry spisku. Wyniki

Podczas gdy cała niemal 
Polska znajdowała się w oko- 
v. ach zimy, w Zakopanem pa­
nowała nadal kompletna od­
wilż, w górach wiał halny 
Wpatr. a w Zakopanem pozo­
stały już tylko śl^dy po śnie­
gu. W tej sytuacji organizato­
rzy tradycyjnej imprezy 13 
narciarskiego Biegu Sylwe- 
sti owego o wielką nagrodę 
klubu WKS Legia Zakopane 
□ ■az redakcji „Przeglądu Spor 
towego” i „Żołnierza Wolno­
ści”- przenieśli swoją imprezę 
na Cyrhlę, kolo Zakopanego, 
gdzie zdołano przygotować do 
skonała trasę (pętla 2 km).

Jak kazała tradycja, naj­
pierw z równoczesnego startu.
na trzy

czek, w 
klubów

okrążenia trasy (6 km) 
kobiety — 40 zawodni 
tym 10, reprezentantek 
czechosłowackich.

Już od pierwszych metrów 
na czoło wysunęła się najlep-

komisji podają wąptliwość

sza aktualnie
CSRS, wielokrotna 
tantka kraju An,na

biegaczka 
reprezen- 
Pasiaro-

Polscy marynarze uratowali
załogę tonącego statku z Danii

Silny sztorm rozhulał się w 
noc sylwestrowa nad Bałty­
kiem. Ostry dyżur pełniły 
wszystkie stacje ratownictwa 
urzędów morskich, polskiego 
ratownictwa okrętowego, kapi 
tanaty portów i statki handlo­
we.

31 grudnia 1978 r. o godz. 
16.20 płynący z Rotterdamu 
do Gdyni duński zbiorniko­
wiec „Anna Brater” nadał syg 
nał SOS. Wołanie o ratunek 
odebrał polski frachtowiec 
M/S „Garwolin”. Nasza jedno­
stka natychmiast pospieszyła 
r.a pc-moc. Zbiornikowiec, sil­
nie oblodzony, tonął na peł­
nym morzu na wysokości Wia 
dysławowa, w odległości około 
7 mil od brzegu. Ó godz. 18.30 
M/S >,Garwolin” dotarł do

miejsca awarii. Załoga statku, 
dowodzonego przez kpt. Ta­
deusza Wolińskiego mimo nie­
zwykle trudnych warunków 
pogodowych, sztormu, silnego 
kołysania morza, natychmiast 
przystąpiła do akcji ratunko­
wej. Trwała ona do 3 w nocy 
dnia 1 stycznia br. Dzięki po 
mocy polskich marynarzy u- 
ratowano wszystkich 12 człon­
ków załogi, duńskiego zbiorni- 
kcwca. Zbiornikowiec osiadł 
na mieliźnie na wysokości Ro 
zewia,

O godz. 10 M/S „Garwolin” 
przypłynął do portu gdańskie­
go. Rozbitkom, którym udzie­
lono niezbędnej pomocy łe- 
kagskiej, nie grozi żadne nie­
bezpieczeństwo. (PAP)

dzeń. Ostatnio jednak zmie­
niono praktykę i ograniczono 
liczbę formalnych posiedzeń, 
preferując rozstrzyganie nie­
których zagadnień w ramach 
prywatnych konsultacji. (PAP)

ustalenia komisji Warrena, która 
w roku 1064 obciążyła wyłączną 
winą za śmierć prezydenta Ken­
nedyego I,ee Harweya Oswalda.

Z rąk spiskowców zginął rów­
nież bojownik o prawa ludności 
murzyńskiej pastor Martin Lu- 
ther King. (PAP)

va. Biegła znakomicie i zwy­
ciężyła bardzo pewnie. Ni 
starcie zabrakło jednak 4 naj­
lepszych polskich biegaczek: 
Anny Pawlusdak, Maryli 
Adukis. Urszuli Śleziak i Jad- 
wigi Guzik, które wyjechały 
na zawody o Puchar Świata.

Główne zainteresowanie wy

wołał bieg mężczyzn, w któ­
rym wzięło udział 90 zawodni 
ków. w tvm mastrz świata 
Józef Łuszczek.

Również i tym razem zade­
monstrował on wspaniała kla­
sę. Zaraz po starcie był na 
c 'ele biegu i tak już zostało 
óo końca. Łuszczek nie posma 
rewał najleoiei nart, ale biegł 
w porywającym stylu i stale 
— czym bliżej mety — zwięk 
szał tempo.

Na drugiej nor/.ycji biegł Jan 
Staszel. kolega klubowy Łusz­
czka. O trzecią pozycję toczy­
ła się twarda walka. Wyszedł 
z niej zwycięsko młodziutki 
zakopiańczyk Józef Gawlak. 
Tuż za nim finiszował wielo­
krotny mistrz i reprezentant 
Polski Wiesław Gębala, a na­
stępnie junior Ryszard Budź.

W Sao Paulo odbył się już 
po raz 54 tradycyjny Bieg 
Sy Iwestrowy. Dystans 8900 m 
najszybciej pokonał 23-letui 
Francuz Thadoua.nę Bouster, 
który wyprzedził Belga Rika 
Schoofsa i faworyta biegu Ko- 
lvmb:jczvka Domingo Tiba- 
duizę. W biegu tvm startowa­
ło 300 zawodników z 29 kra­
jów. Bieg kobiet wygrała Ama 
rykanka Dana Slater przed 
Brazvli jkami Eleonorą Medcn- 
ca i Eliana Reinert.

PLAN I ODPOWIEDZIALNOŚĆ
Dokończenie ze str. 3 

mocno zaakcentowało jedność 
ekonomiki i ideologii w prak­
tycznym ujęciu: rzetelnej rea­
lizacji planu. Warto więc w ob 
nczu trudnych zadań przyszło­
rocznych podkreślić niezbęd­
ność pogłębiania społecznej 
^.wiadomości każdego robotni­
ka przy warsztacie pracy i każ 
dego rolnika, że od ich solid­
ności zależy ogólny poziom do­
brobytu w Polsce. Jednocześ­
nie warto i należy przypom­
nieć kadrom kierowniczym, że 
od nich w największym stop­
niu zależy klimat dobrej robo­
ty w zespołach pracowniczych: 
klimat polityczny, ideowy.

Rzetelna wiedza i kompeten 
cje. umiejętność kierowania 
ludźmi musi się wiazać z oso­
bistą wrażliwością na opinię 
podwładnych, z tworzeniem 
sprawiedliwych stosunków w 
różnych działach życia gospo­
darczego. Wymaga to także 
“.decydowania w usuwaniu ze 
stanowisk ludzi nieudolnych, 
czy do orostu leniwych, dzia­

łających „na pokaz”. Wymaga 
konsekwencji, znacznie więk­
szej niż dotychczas — w zwal 
czaniu przęjawów dygnitar- 
stwa< czy dbania o osobisty ir. 
teres — kosztem zaniedbywa­
nia zadań powierzonych przez 
władze państwowe i partię.

Wysokie wymagania moral­
ne. ideowe, stała ocena pos­
taw ludzi'— niezależnie od oel 
nionych przez nich funkcji — 
to zadanie przełożonych, orga­
nizacji związkowych, lecz prze 
de wszystkim organizacji par­
tyjnych: i w zakładach pracy, 
i w zjednoczeniach. 1 w mini­
sterstwach. Ocenv takie — nie 
odświętne, lecz robocze, szcze­
re .koleżeńskie, ale pozbawio­
ne pobłażliwego liberalizmu — 
to najlepsza metoda egzekwo­
wania odpowiedzialno­
ści. To jeden z ważnych wa­
runków’ poprawy wyników na­
sze] pracv w skali każdego za ■ 
kładu, biura, instytucji — i w 
sxali całej Polski.

LECH WINIARSKI

Turniej Czterech Skoczni

Niespodziewany triumf J. Iwanowa
25 000 widzów obserwowało 

w Oberstdorfie konkurs sko­
ków. który otworzył 27 „Tur­
niej Czterech Skoczni”. Zaciętą 
walkę o zwycięstwo stoczyli 
Jurij Iwanow (ZSRR), Jóchęn 
Danneberg (NRD) i Pentti Kok- 
konen (Finlandia). Zwyciężył 
26-letni moskwianin Jurij Iwa- 
npw, którv za skoki długości 
100.5 oraz 105 5 m otrzymał no­
tę 235.4 pkt. Tylko o 0.9 pkt. 
mniej otrzymał za swoje pró­

by (101,5 i 103.5 m) Jochen 
Danneberg. Trzecie miejsce za 
jął Penttj Kokkonen z nota 

232.4 pkt. (101 j 105 m).
Nasi reprezentanci ustępowa­

li zmacanie zwycięzcom. Stani­
sław Bobak skoki 91.5 m 
oraz 98.5 m zajął 19 miejsce z 
notą 205,0 pkt. Tuż za nim upla 
sował się Stanisław Pawlusiak, 
ustępując sławniejszemu kole­
dze tvlko o 0.2 pkt. (skoki 91 5 
i 97.5 pkt). (PAP)

W. Fibak wyeliminowany w Australii

B. Borg nie wystartuje

f,Koziołki<ł
LOSOWANIE I

4, 9, 16, 33, 37
LOSOWANIE II

2, 15, 21, 25, 36 
Końcówka banderoli 93364 

LOSOWANIE III
9, 22, 24, 31, 39

3 x 10
8, 1, 10

„Toto-lotek"
Losowanie przewidziane w 

dniu 31 grudnia ubr. przeło­
żono na termin późniejszy.

w turnieju
Trzykrotny zwycięzca turnie­

ju wimbiedońskiego Bjoern 
Borg zrezygnował z udziału w 
finałowym turnieju „Masters". 
który rozegrany zostanie w 
dniach 10—14 stycznia 1979 r 
w Nowym Jorku. Prawo udział 
łu w turnieju zdobywa ośm’u 
najlepszych tenisistów klasyfi­
kacji „Grand Prix’. Borg zaj­
muje aktualnie drugie miejsce 
w tej punktacji i miał zapew­
nione prawo gry w Nowvm 
Jorku. W tej sytuacji w fina­
le „Masters” wystąpi dzie-

„Masters"
wiaty tenisista w klasyfi­
kacji „Grand Prix”. Start w 
tym turnieju zapewniali już 
sobie Connors. Dibbs, Ra.mi-

^7.. Sołomon. McEnroe i Gott- 
fmed. o dwa pozostałe miej­
sca w turnieju rywalizują lesz­
cze: Barazzutti, Vilas, Tanner

Nie powiodło sie Wojciechowi 
■Fibakowi w Iii rondzie między­
narodowych mistrzostw Australii 

k,ór<> rozgrywane «ą w 
Melbourne. Polak nrzeRrał t Ame­
rykaninem Hankiem Pfi»terem 3:6, 
6:1. 1:6. (PAP)



Przyjmę pracę chałupni­
czą, oprócz szycia. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 78289g.

Dozorca dochodzący — 
konserwator budynku — 
przyjmie pracę. Oferty 
„Prasa”; Grunwaldzka 19 
dla 78344g.

Duły błam łapki czarne, 
kupię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 78326g

Gabinet stomatologiczny 
lub jego elementy, kupię. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 78381g.

Wytnij — Zachowaj! Skup 
staroci. Zegar francuski, 
mosiężny, porcelanowy, 
marmurowy, nawet usz­
kodzony, ciekawy zega­
rek, świecznik, lampę, fi­
gurę porcelana, kufel do 
piwa, szablę, monety sre 
brnę, łyżki cukiernicę, na 
czynią różne inne. Umiń 
skiego 7a m. 30. Wilda.

76452g

Ogrzewacz na ropę do fo 
lii. Tel. 20-91-15 — godz. 
10—19. 7896g

Prasę zbierającą Robot, 
snrzedam. Zygmunt Ren, 
Nadnia 41, koło Zbąszy­
nia. 1768p

Cukiernicza ubijaczkę i 
dzielarkę, sprzedam. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 78291 g.

Sprzedam złoty łańcuszek 
z wisiorkiem (pr. 750). 
Tel. 90-02-51, pokój 402, 
godz. 18—19. 78318g

Sprzedam Stara A-25 wy­
wrotkę z zapasowym sil­
nikiem na olej napędo­
wy. Zbąszyń, ul. Zawadz­
kiego 4, tel. 194. 1769p

Sprzedam samochód mar 
ki Warszawa tyn Pick-up. 
Markiewicz, 73-320 Węgo­
rzyno, Mickiewicza 3, woj.
szczecińskie. 1774 p

Fiata 125p, rocznik 1971, 
sprzedam. Tel. 20-S1-15, 
godz. 19—16. 7C659g

POLOROB
KOMBIN AT

dobre

SZUKASZ PRACY - ZBŁOŚ SIĘ ZARAZ 
do Nowego Kombinatu Drobiarskiego 

w Koziegłowach
który proponuje kobietom bez kwalifikacji

atrakcyjny zawód

DROBIARZA PRZEMYSŁOWEGO
ZAPEWNI CL

warunki pracy o nowoczesnym parku ma-
szynowym, wysokie zarobki i dobre warunki so­
cjalne
hotel robotniczy i kwatery prywatne
stołówkę zakładową 
pawilon handlowy 
wczasy, kolonie, wycieczki w malowniczych oko­
licach w kraju i NRD
opiekę lekarską i pielęgniarską na miejscu 
dowóz pracowników transportem zakładowym.

NAUKA — szerokie możliwości podnoszenia kwalifika­
cji zawodowych

— kursy na tytuł wykwalifikowanego drobiarza

oraz możliwości nauki w szkole:
w Przyzakładowej Zasadniczej Szkole Zawodowej 
w Zaocznym Technikum Spożywczym.

Wnioski 'przyjmuje i szczegółowych informacji udziela 
Dział Spraw Pracowniczych Poznańskich Zakładów Dro­
biarskich — Poznań, ul. Wykopy 2/4, pokój 31, 35 tel. 622-21.

Dojazd autobusem nr 56 i 80 z pętli tramwajowej na
Górczynie. 3485-K1

komunikaty

WYDZIAŁ FINANSOWY URZĘDU MIEJ­
SKIEGO w Poznaniu — przypomina, że zgod­
nie z przepisem § 1 Rozporządzenia Ministra 
Finansów, z dnia 29 kwietnia 1976 r. w spra­
wie niektórych podatków i opłat terenowych 
(Dz. U. nr 18, poz. 112) — właściciele (współ­
właściciele), posiadacze i użytkownicy nieru­
chomości, jak również ustanowieni przez wła­
dze administracyjne zarządcy domów, obowią-
zani są 
rzach

według 
lego.

sporządzać na przepisowych formula-

WYKAZY NIERUCHOMOŚCI 
stanu na dzień 31 grudnia roku ubieg-

W odniesieniu do nieruchomości zajętych w 
całości przez właściciela oraz gruntów, co do 
których nie nastąpiły żadne zmiany w stosun­
ku do danych podanych w ostatnio złożonym 
wykazie nieruchomości, mające wpływ na 
zmianę wysokości podatku—wystarczy oświad­
czenie stwierdzające stan dotychczasowy.

Obowiązek sporządzenia wykazu nierucho­
mości dotyczy również nieruchomości zwol­
nionych z podatku od nieruchomości, w któ­
rych jednak znajdują się lokale podlegające 
podatkowi od lokali.

Formularze wykazów od nieruchomości oraz 
oświadczeń stwierdzających stan dotychczaso­
wy, należy odbierać we właściwych Ekspozytu-
rach Urzędu Miejskiego, a mianowicie:
— Ekspozytura Stare Miasto

— ul. Libelta 16/20, II ptr., pok. 216 i
— Ekspozytura Nowe Miasto

— ul. Zagórze 15, pokój 14
— Ekspozytura Grunwald

— ul. Matejki 50, II ptr., pokój 202
— Ekspozytura Jeżyce

217

Pilnie sprzedam samo­
chód Hiliman 850, części 
zapasowe. Stan idealny. 
Wrzeszczyński, Krzyż, ul. 
Kościuszki 50. 1775p

Sprzedam Lublina z sil­
nikiem wysokoprężnym. 
Stanjsław kałużny, Kotu 
nia koło Słupcy. ITTl.p

Sprzedam działkę budów 
laną z dokumentacją w 
Kołobrzegu. Tel. 30-19.

75359g

Kto widział moment zde 
rżenia samochodów Sko­
dy z Syreną na skrzyżo- 
waniu ul. Mickiewicza — 
Zwierzyniecka, około go­
dziny 10.45, dnia 1 gru­
dnia, względnie może opi 
sać położenie tych samo­
chodów na skutek zde­
rzenia, uprzejmie proszo­
ny jest o podanie swoje­
go adresu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla

Dnia 29 grudnia 1978 roku zmarła

MARIA POSPIESZNA

długoletni i 
J. Strusia.

pielęgniarka
ofiarny pracownik Szpitala im.

W Zmarłej
chorych, łubianą i cenioną 
go, życzliwego człowieka.

Pogrzeb odbędzie się dnia 
o godz. 12* na cmentarzu na

Rodzinie Zmarłej wyrazy 
czucia składają:

żegnamy oddanego przyjaciela
koleżankę,

3 stycznia 
Miłostowie. 
głębokiego

dobre-

1978 r.

współ-

Dyrekcja, POP, Rada Zakładowa, 
współpracownicy

Zespołu Opieki Zdrowotnej
Poznań - Stare Miasto. 4518-K3

x Dnia M grudnia 1.978 roku zasnęła w Bogu, 
I przeżywszy lat 94 nasza ukochana i najlep­

sza mama, teściowa, babcia i prababcia, śp.

MARCJANNA KASPRZAK
z domu Gruchot

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 4 bm. o go­
dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Karwowskiego 10/6.

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
73»6Qg

Wl filii IHIM uiaab.

tW dniu 29 grudnia 1978 r. zmarł nagle prze­
żywszy 72 lata nasz kochany ojciec, teść 

dziadek i pradziadek, śp.

STANISŁAW RÓŻAŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, 3 bm. o go­

dzinie 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Ul. Głogowska 197b m. 3. 73859g

+ Dnia 28 grudnia 1978 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach zakończyła swoje pracowite 

życie przeżywszy lat 87, opatrzona Sakramen­
tami św., nasza kochana, nigdy niezapomniana 
matka, teściowa, babcia 1 prababcia, śp.

STANISŁAWA POSPIESZYNSKA
z domu Kramer

Pogrzeb odbędzie się w środę, 3 stycznia 1979 
roku o godz. 15.10 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni

78735g synowie z rodzinami

X Dnia 29 grudnia 19TB r. odeszła od nas nie- 
I spodziewanie, opatrzona Sakramentami św., 
w 78 noku życia moja najdroższa żona, nasza 
ukochana mama, babcia 1 prababcia, śp.

HELENA SCHNEIDER
z domu Dębicka

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 3 bm.
o godz. 12 na cmentarzu parafialnym w Kos­
trzynie Wlkp.

W głębokim smutku pogrążony
mąż z rodziną

Sokolniki Gwiazdowskie. 4529-U3

Cyklinowanie. Zakrzew­
ski, tel. 615-66. 78615g

Wyrób i sprzedaż tru­
mien. Zakład Usługowy, 
Antoni Jakubczak, Po­
znań, Zielona 5 (przy pla 
cu Bernardyńskim).

77622g

Rencistka 
monetkę 
kluczami.

zgubiła port- 
z pieniędzmi, 
Bardzo proszę

zwrócić — Irena Chojna­
cka, Dom Weterana, ul.
Ugory 2B. 78819g

Dnia 28 grudnia 197*8 r. zmarł nasz szlachetny, 
zasłużony, pełen poświęcenia i oddania sprawie 
rehabilitacji inwalidów, wieloletni pracownik, 
serdeczny kolega i przyjaciel

KRZYSZTOF TACZANOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, 3 stycznia 1979 

roku o godz. 9.30 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego z powodu tak bolesnej 
straty wyrazy głębokiego żalu i współczucia 
składają:

Zarząd, Rada Spółdzielni, Rada Zakładowa, 
POP oraz załoga

Spółdzielni Inwalidów im. dr. F. Witaszka 
w Poznaniu.

4516-K3

TDnia 28 grudnia 1978 r. odszedł od nas na 
zawsze przeżywszy 67 lat nasz kochany mąż, 

I ojciec, teść i dziadek, śp.

FRANCISZEK JAKUBOWICZ
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 4 bm. o go­

dzinie 9.30 na cmentarzu na Juinikowie.

Ul. Długosza 32 m. 3.

W żalu pogrążona 
żona z rodziną

4507-U3

tDnia 28 grudnia 1978 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., nasza najdroższa mama, 

teściowa i babcia, przeżywszy lat 80, śp.

MARIA TORZECKA
z domu Przybylska

Pogrzeb odbędzie się w środę, 3 bm. o go­
dzinie 14.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążone 
córki z rodzinami

Ul. Strzelecka 17. 7884 9g

tDnia 29 grudnia 1978 roku zasnęła w Bogu, 
kochana żona, matka i synowa, śp.

MARIA POSPIESZNA
z domu Wajs

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 stycznia 1979 r. 
o godz. 12 na cmentarzu miłostowskim.

4524-U3
W smutku pogrążona

RODZINA

J- Dnia 27 grudnia '1976 roku, po niezwykle 
I pracowitym, pełnym ofiarności życiu zmar­
ła nasza ukochana matka, teściowa i ciocia, 
przeżywszy lat 86, śp.

JADWIGA WYRZYKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w środę dpia 3 stycznia 

1'979 roku o godz. 13.50 na cmentarzu junikow­
skim.

W głębokim smutku

4480-U3 córka z mężem i rodziną

tDnia 22 grudnia 1978 
żywszy lat 48, śp.

STANISŁAW
Pogrzeb odbędzie się w

r. zmarł nagle,

WIELICKI
czwartek, 4 bm.

dzinie 10.10 na cmentarzu junikowskim.

783tSg RODZIN

prze-

o go­

— Jeżeli kwota zaliczki miesięcznej nie prze­
kracza 200 zł — kwartalnie, do dnia 15 na­
stępnego miesiąca po upływie każdego 
kwartału,

— jeżeli suma zaliczek miesięcznych za cały 
rok nie przekracza 200 zł jednorazowo w ter- 

^minie do dnia 15 czerwca roku podatkowe­
go.

Wpłat należy dokonywać na następujące ra­
chunki dochodów podatkowych, umiejscowio­
ne w V Oddziale NBP w Poznaniu:
1. Urząd Miejski w Poznaniu — Ekspozytura

2.

Stare Miasto — Wydział Finansowy 
— nr 63050-2349-224

. Urząd Miejski w Poznaniu. — Ekspozytura 
Nowe Miasto — Wydział Finansowy 
— nr 63050-4125-224

3.

4.

5.

Urząd Miejski w Poznaniu — Ekspozytura 
Grunwald — Wydział Finansowy 
— nr 63050-3708-224
Urząd Miejski w Poznaniu — Ekspozytura 
Jeżyce — Wydział Finansowy
— nr 63050-2626-224
Urząd Miejski w Poznaniu — Ekspozytura 
Wilda — Wydział Finansowy
— nr 63050-3216-224.

Uwaga, posiadacze motorowerów i wózków

— ul. Słowackiego 22, II ptr., pokój 247
— Ekspozytura Wilda

— ul. Gwardii Ludowej 45, I ptr., pokój 111.
Wypełnione wykazy nieruchomości należy 

składać we właściwych dla miejsca położenia 
nieruchomości Ekspozyturach Urzędu Miej^ 
skiego, w terminie do dnia 31 stycznia 1979 r.

Równocześnie informuje się, że podatnicy 
podatku od nieruchomości obowiązani są wpła­
cać bez wezwania terenowego organu miesię­
czne zaliczki.

Wysokość zaliczek do czasu doręczenia de­
cyzji ustalającej podatek za rok ubiegły wy­
nosi 1/12 sumy zaliczek ustalonych za rok ubie­
gły.
Zaliczki płatne są w następujących terminach: 
— jeżeli kwota zaliczki miesięcznej przekra­

cza 200 zł — do dnia 15 każdego miesiąca 
za miesiąc ubiegły,

Dnia 26 grudnia 1978 roku zmarła, śp.

RAFAELA ROSEN
emerytowana nauczycielka 

liceów ogólnokształcących w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 4 sty­
cznia 1979 roku o godz. 13.10 na cmentarzu ju­
nikowskim.

;4502-U3

Dnia 24 grudnia 1978 roku, zmarła nasza ko­
chaną mama, teściowa i babcia, przeżywszy 
lat 89

MARIA BARTOSZEWSKA
z domu Jędrzejak

Pogrzeb odbędzie się środę 3 stycznia
o godz. 10.10 na cmentarzu junikowskim.

W żalu pogrążeni

786eag
córka, zięć i wnuk

tDnia 27 grudnia 1978 roku zmarł po długich
i ciężkich cierpieniach opatrzony Sakra­

mentami św. mój najdroższy mąż, ukochany 
ojciec, teść, dziadek i pradziadek przeżywszy 
76 lat, śp.

STEFAN SIADAK
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 I. 1979 r. o godz.
10.50 na cmentarzu junikowskim.

W ciężkim smutku pogrążona

4503-U3 żona z rodziną

+ Dnia 29 grudnia 1978 roku zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., w 81 roku życia

najdroższa matka, babcia, prababcia, 
i c ioc i a

MARTA NAPIERAŁA
z domu Taberska

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 stycznia 
o godz. 11 na cmentarzu górczyńskim.

Ul. Smiełowska 41.

moja 
siostra

197*9 r.

W smutku pogrążona ~ 
córka z rodziną 

4S19-K3

tDnia 30 grudnia 1978 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach przeżywszy lat. Tl,

nasz kochamy mąż, szwagier i wujek, śp.

LUDWIK
Pogrzeb odbędzie

STRES ZEWSKI
się w środę, dnia 3 bm.

o godz. 8.10 na cmentarzu na Junikowie.

4519-U3
W smutku pogrążona 

żona z rodziną

x Dnia 28 grudnia 1978 r. zasnęła w Bogu, po 
I krótkich i ciężkich cierpieniach moja naj­
ukochańsza żona, mamusia, córka, synowa, sio­
stra. bratowa, szwag.ierka i ciocia, przeżywszy 
lat 37, śp.

BOŻENA WYGANOWSKA
z domu Norek

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 4 bm. o go­
dzinie 8.50 na cmentarzu junikowskim.

Strapiony 
mąż z dziećmi i rodziną 

Ul. Owsiana 22.

Proszę o ndeskładanie kondolencji.
788 3?g

transportowych o pojemności skokowej silnika 
do 50 ccm oraz posiadacze łodzi motorowych 
o pojemności skokowej silnika powyżej 200 
ccm!

Wydział Finansowy przypomina o obowiąz­
ku uiszczenia rocznej opłaty od środków tran­
sportowych, stosownie do postanowień Usta­
wy z dnia 19 grudnia 1975 r. o niektórych po­
datkach i opłatach terenowych (Dz. U. PRL nr 
45, poz. 229).

W myśl Rozporządzenia Rady Ministrów 
z dnia 29 grudnia 1975 r. w sprawie wykona­
nia przepisów ustawy o niektórych podatkach 
i opłatach terenowych (Dz. U. PRL nr 46, poz.. 
243) roczne opłaty wynoszą:
— od motorowerów i -wózków tran-

sportowych
— od łodzi motorowych o pojemności 

skokowej silnika powyżej 200 ccm 
do 2000 ccm

— od łodzi motorowych o pojemności

80 zł

— 300

skokowej silnika powyżej 2000 ccm — 450 zł
Opłaty winny być dokonane w terminie do

dnia 31 stycznia 1979 r. : 
1979.

Posiadacze motorowerów

za rok podatkowy

i wózków tran-
sportowych wpłat dokonują na podane wyżej 
konto w Ekspozyturze Stare Miasto, natomiast 
opłaty za łodzie motorowe winny być wpłaco­
ne na konto ekspozytury właściwej, ze wzglę-
du na miejsce zamieszkania. 4325-K1

KOLEGIUM do SPRAW WYKROCZEŃ przy
Prezydencie Miasta Poznania ukarało
ob. Janusza SMURĘ, syna Maksymiliana, ur. 
10. 3. 1951 , zam. Poznań, ul. Pogodna 53 m. 1 
— za to, że w dniu 11. 10. 1978 r. w Poznaniu, 
przy ul. Ściegiennego a Promienistą przy ba- 
rze „Hetman”, będąc pod wpływem alkoholu, 
wywołał bezpodstawną awanturę z załogą po­
gotowia, używając pod ich adresem słów po­
wszechnie uznanych za nieprzyzwoite oraz 
uderzał pięściami w karoserię karetki pogoto­
wia co stanowi naruszenie przepisu art. 51 § 2 
kodeksu wykroczeń i na podstawie tegoż arty­
kułu Kolegium wymierzyło karę grzywny w 
wysokości 4.000 zł. Jako karę dodatkową orze­
czono podanie orzeczenia do publicznej wiado­
mości w prasie na koszt ukaranego. 4338-K1

Z wielkim żalem zawiadamiamy, że dnia 28 
grudnia 1978 r. zmarła tragicznie w wieku lat 23

MARIA KOWALSKA
pielęgniarka dyplomowana, 

ceniona pracownica i koleżanka.

Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

Dyrekcja, POP, Rada Zakładowa, 
współpracownicy

Zespołu Opieki Zdrowotnej
Poznań - Stare Miasto. 4517-K3

Dnia 21 grudnia 1978 roku zmarł

ZBIGNIEW SZCZYGIEŁ

Prokuratury Wojewódzkiej Poznaniu,
oddelegowany do prac w Okręgowej Komisji 
Badania Zbrodni Hitlerowskich w Poznaniu.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

Okręgowej Komisji Badania Zbrodni 
Hitlerowskich.

78581g

Dnia 26 grudnia 1978 roku, zmarła nasza 
najdroższa mama, teściowa, babcia i pra-

babcia, przeżywszy

JADWIGA
Pogrzeb odbędzie

lat 75, śp.

WAWRZYNIAK
się

1979 roku o godz. 12.30 
skim.

w środę dnia 3 stycznia 
na cmentarzu junikow-

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA

Osiedle Manifestu Lipcowego 1 m. 2 
dawniej ul. Ożarowska 40 m. 4. 4501-U3

+ Dnia 25 grudnia 1976 roku, zmarł po cięż­
kich cierpieniach namaszczony Olejami św. 

mój najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, 
teść i dziadek, śp.

FLORIAN ANTONIEWICZ

Pogrzeb odbędzie, się dnia 3 stycznia 1979 r, 
o godz. 13.10 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
ul. Świerczewskiego 114c m. 3. 4S04-U3
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POZNAŃ
OPERA — g. 1® „Baron cygań­

ski”.
MUZYCZNY — g. 19 „Wiedeń 

ska krew”.

Ić ' Kam .. ~1
GOSTYŃ: „Mecanica national” 

(meks.), „Ostamia dwójka” (radź.).
GRODZISK: „Kieszonkowe” (£r.).
JAROCIN; „ABBA” (szwedz.).
KALISZ Kosmos: „Co zrobisz 

jak mnie adapiesz” (poi.); Oaza 
„Bez znieczulenia” (poi.); Syre 
na: „Pojedynek potworów” (jap.), 
„Szczęśliwego Nowego Roku” 
(fr.).

KĘPNO: „Front za linią Iron 
tu” cz. I j II (radź.).

KOŚCIAN; „Ostatni film o Le­
gii Cudzoziemskiej” (amerj.

LESZNO: „O jeden most za da 
leko” (ang.).

PIŁA Sokół: „Godzilla kontra 
Gigan” (japl).

PLESZEW: „ABBA” (szwedz.).
RAWICZ: „Pojedynek” (ang.), 

„Trzej muszkieterowie” (p.anm.).
SYCÓW: „Joe Valachi” (wł.-fr ).
SZAMOTUŁY: „Godziny miłoś­

ci” (szw.-norw.).
WRONKI: „Powrót straconych” 

G«g).
WRZEŚNIA: „Intryga rodzinna” 

„Wdowieństwo Karoliny Zasler” 
(jug.), „Miłosne życie Budimira 
Tra‘jkovica” (jagi).

ZŁOTOW: „Joseph Andrews” 
(ang.).

K BABIO 1
PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 

9.05 Cztery pory roku; 11.25 Nie 
zapomniane stronice; „Ferdydur­
ke’’ — fragm. pow. W. Gombro­
wicza; 11.40 Tu rtodio Kierow­
ców; 12.25 Mozaika poiskica me­
lodii; 13 Stara i nowa muzyka 
wojskowa; 13.20 Przeboje mło­
dych; 13.40 Kącik melomana; 
14 Studio „Gama” (ok. g. 14.05 
Inf. dla kierowców); 14.29 Stu­
dio Relaks; 14.25 studio „Gama” 
d.c.; 15.05 Korespondencja z za­
granicy; 15.10 Studio „Gama” d.c. 
(ok. g. 15.45 Inf. dla kierowców); 
16 Tu Jedynka; 17.30 Radioku 
rier — aud. inf. SM; 18 Tu Je­
dynka c.d.; 18.25 Nie tylko dla 
kierowców; 18.33 Przeboje, prze­
boje, przeboje; 19.15 Kiermasz 
polskiej piosenki; 19.40 Śpiewa 
„Mazowsze”; 20.05 Koncert ży­
czeń; 21.05 Olimpijski alert mło­
dzieży — Moskwa 80; 21.28 Ulwo 
ry S. Moniuszki; 22.23 Szczecin 
na muzycznej antenie; 23 Wita 
Was Polska — mag. słowno-muz.; 
23.40 Koncert życzeń od Polonu 
dla rodzin w kraju.

Wiadomości: 0.01. 1. 2. 3. 5, 9, 
10, 11, 12.05, 15, 19, 21. 22.

PROGRAM II: 8.01 Dialogi i zbli 
żenią; 9.30 Moto — sprawy; 9.40 
Dla przedszkoli: „Ulubione zwie­
rzę” — słuch.; 10 Wrocławski po­
jemnik rozrywkowy; 10.30 Duety 
jazzowe; 10.40 Sprawy codzien­
ne; 11 B. Bartok — Sonata na 
skrzypce solo: 11.35 Skrzynka po 
szukiwania rodzin PCK; 11.40 Mu 
zyka spod strzechy; 12.05 J. 
Haydn: Symfonia d-moll nr 28 
„Lamentatione”; 12.25 „Moral­
ność i broń” — fragm. książki K. 
Lorenza pt. „Opowiadania o zwie­
rzętach”; 12.45 Tańce z polskich 
oper; 12.55 „Mój warszawski 
dzień”; 13 Public, krajowa; 13.10 
Zagadki muzyczne; 13.30 Ze wsi 
i o wsi; 13.51 G. Tartini: Koncert 
A-dur na wiolonczelę i ork.; 14.10 
Więcej, lepiej, nowocześniej; 14.25 
Tu Radio Moskwa; 14.45 Muzyka . 
L. Boccheriniego; 15.20 Popołud- | 
nie dziewcząt i chłopców; 16 W g 
rytmie samby; 16.10 S. Prokofjew 
— Suita Orkiestrowa „Cztery por 
trety i rozwiązanie” z opery 
„Gracz” op. 49; 16.40 J. Offen­
bach: Fragm. z II aktu opery 
„Opowieści Hoffmanna”; 17 „Ope­
retka, jej twórcy i wykonawcy”; 
17.20 „To może być sen” — aud. 
dokum.; 18 Amatorskie zespoły 
przed mikrofonem; 18.25 Plebis­
cyt Studia „Gama”; 18.40 Kraj- 
cbrązy; 19 Koncert wieczorny — 
Ludwig van Beeihoven — V Kon 
cert fortep. Es-dur op. 73; 19.40
Dom i my; 20 Aud. public.; 20.30 
Dzieje recytatywu, muzyką i sło­
wem pisane; 21.05 Nowe nogrania 
radiowe; 21.20 Bisy w Filharmo­
nii; 21.40 F. Liszt: Concerto Pa- 
tetic na 2 fortepiany; 22 Tygod­
nik kulturalny; 22.40 Konc. z na­
grań WOSPR i TV W' Katowicach; 
23.35 Co słychać w świecie; 23.40 
Muzyka.

Wiadomości: 4-30. 5.30. 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8 Przerwa kon­
serwacyjna; 14 Mistrzowie batu­
ty — A. Toscanini; 15.05 W roli 
głównej Jose Felicjano; 15.40 Za 
gubione melodie; 16 Rep. pt. 
„Głośne kolory błękitnych oczu”; 
16.20 Muzykobranie; 16.45 Nasz 
rok 79; 17.05 Muzyczna poczta
UKF; 17.40 Bielszy cdcień blue­
sa: 18.10 Polityka dla wszystkich; 
18.25 Czas relaksu: 19 Pamiętni­
ki — Charlie Chaplin: „Moja 
autobiografia”; 19.15 „Karnawał 
raz w życiu” — śpiewa M. Rodo­
wicz: 19.35 Opera tygodnia; — J. 
P. Rameau: „Les indes galantes”; 
19.50 „Kat czeka niecierpliwie” — 
ode. pow.; 20 Z mojej płytoteki; 
20.30 Odbicia w dźwięku — spotka 
nic z J. Stwora; 21 Alber-Stro- 
bel i soliści; 21.35 Antologia pio 
sęnki francuskiej: 22.08 Gwiazda 
sirdmiu wieczorów: zesnół Man­
hattan Transfer; 22.15 Konsonan 
se i dysonanse — magazyn: 23 
Jiri Wolker — „Ballada o śnie”; 
28.05 Miedzy dn;em a snem.

Wiadomości: 6.15, 7. 15, 17. 19, 
22. O.r-0,

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
exnress na dzień dobry; 7.3o Pio 
senki z radiowego Studia „Ga­
ma”: 8 Prąerwa konserwacyjna; 
13.20 Dla kl. II—III (wych. mu­
zyczne): „wesoły kul’g”; 13.45 Tu 
Studjo Stereo (ogólnon.): 11.45 
Pieśni i tańce Włoch; 15.05 „Ma­
tysiakowie”: 15.40 Książki do któ 
rych wracamy — H. Sienkiewicza

Wielkopolanie na budowę
Centrum Zdrowia Dziecka

Powitanie Nowego Roku

Tysiąc barw
Niedawno oddano do użyt 

ku kolejny obiekt Cen­
trum Zdrowia Dziecka 

— hotel dla matek z dziećmi, 
nie wymagającymi leczenia 
szpitalnego. Chore dzieci wraz 
z mamami będą się tu zatrzy­
mywać na czas przeprowadza 
nia badań diagno-stycznych. W 
roku bieżącym — Międzynaro 
dowym Roku Dziecka zacznie 
służyć chorym główna część 
CZD: kilkunastopiętrowy blok 
szpitalny, pawilon operacyjny 
i zaplecze gospodarcze.

Na deskach projektantów znaj­
dują się dalsze obiekty Centrum 
których budowa jest konieczna 
dla wszechstronnego(leczenia dzie 
ci, a mianowicie ośrodki — rehabi 
litacji i szkolenia kadr medycz­
nych. Dzięki temu pierwszemu le­
czenie ciężko chorych dzieci bę­
dzie pełne od diagnozy i terapii 
po rehabilitację. Obejmie ona w 
CZD nie tylko narządy ruchu, ale 
również zaburzenia mowy, słuchu, 
wzroku. Dziennie będzie mogło ko 
rzystać z zajęć usprawniających 
około 350 dzieci.

Wszystkie obiekty „Pomni­
ka — Szpitala” w Międzylesiu 
pod Warszawą i te już działa­
jące (od ubiegłego roku, paź­
dziernika przyjęto w połiklini 
ce ponad 20 000 dzieci), i te do 
piero rozpoczynane- powstają 
ze środków społecznych prze­
kazywanych na konto budowy

Konińskie

Karnawałowe 
kreacje z nistilu?

Przed rozpoczynającym się 
karnawałem ciekawą kolek­
cie tkanin przygotowała tur- 
kowska „Miranda”. Nowe te 
wyroby można kupić w jej na 
tronackim sklepie przy ul. 
Dworcowej w Koninie.

Nowością jest m. in. nistil 
— materiał produkowany z 
włókien syntetycznych, cha­
rakteryzujący się tak pożąda­
nymi walorami, jak duża od- 
corność na' gniecenie i przc- 
wiewność. Sklep w Koninie 
oferuje nistil jednobarwny, a 
także zadrukowany w wielo­
barwne desenie.

Nadal więju nabywców ma­
ją różnokolorowe żorżety, na­
dające się tak na karnawało­
we kreacje dla pań, jak i na 
fantazyjne koszule dla panów 

(woj)

Stacja Hodowli Roślin w7 
Lotymu należy, do naj­
większych w kraju. Spe 

cjalizuje się w produkcji ziem 
maków — sadzeniaków. W 
ubiegłym roku z upraw na 
obszarze 440 ha zebrano po­
nad 12000 ton wysokogatunko­
wych odmian ziemniaka. 
Większość plonów przeznaczo­
na jest na potrzeby krajowe. 
Ponadto 20 procent ubiegło­
rocznych zbiorów wyeksporto­
wane zostanię do ZSRR, NRD, 
Węgier, Czechosłowacji, Ho­
landii, RFN i Argentyny.

Dotychczas w Lotyniu zajmowa 
no się uprawą ziemniaków z tzw. 
materiału wyjściowego, sprowa­
dzanego z innych SHR. Ten sy­
stem komplikował tok produkcji, 
a jednocześnie nie gwarantował 
optymalnego doboru odmian. Od 
dłuższego czasu w Lotyniu trwa­
ły więc przygotowania do tzw. 
hodowli twórczej — nowych od­
mian ziemniaka oraz superlit. By 

„Listy z podróży do Ameryki”; 
16.05 „Nasz dom” — Święta bez 
ojca — wizyta w rodzinie mary 
narza; 16.25 Rozmowy o spra­
wach rolnictwa; 16.40 Z cyklu: 
„Postawy i działania”; 16.50 Ra- 
<iioexpress; 17 Śpiewa Drupi; 17.15 
Aud, społeczna; 17.25 W muzycz 
nym Poznaniu; 17.45 Przechadz­
ki po Poznaniu; 18.10 Śpiewa 
Chór Chłopięcy p.d. J. Kurczew 
skiego; 18.25 Klub pod znakiem 
zapytania — „O bezpieczeństwo 
na drodze” cz. II — aud. z tele­
fonicznym udziałem słuchaczy — 
pytania prosimy kierować od 12 
do 19.15 pod 29-40-21; 19.15 Język
angielski; 1,9.30 Symfonia Schu­
berta; 20.27 Muzyka słuchana 
zza konsolety — Maurice Ravel — 
Kwartet smyczkowy F-dur wyk. 
Kwartet „Varsovia”; 21.15 Fo­
rum kompozytorów. Utwory M. 
Stachowskiego — Irisation — ko­
mentuje kompozytor; 21.50 — 
NURT — Pedagogika: Pytania, od 
powiedz) dyskusje (nauczanie po 
czątkowe); 22.10 E. Power — Biggs

CZD. Obecnie stan konta wy­
nosi ponad 1,5 miliarda zło­
tych i prawie 9 milionów dola 
rów. W tych olbrzymich kwo 
tach nie brakuje „cegiełek” 
mieszkańców Wielkopolski.

Ostatnio na listę ofiarodawców 
wpisały się między innymi: Ze­
spół Szkół Muzycznych w Pozna­
niu, Technikum Kolejowe w Po­
znaniu, Liceum Ekonomiczne w 
Wągrowcu, Zespół Szkół Zawodo 
wych w Ostrzeszowie, Szkoła Pod 
stawowa nr 1 we Wronkach, Za­
sadnicza Szkoła Zawodowa nr 3 
w Poznaniu, Zbiorcza Szkoła Gmin 
na w Krzykosach. Jak zwykle nie 
zabrakło i harcerzy. Zebrane przez 
siebie złotówka przekazali: Ko­
menda Hufca ZHP w Grodzi­
sku, Drużyna Zuchowa „Pszczół­
ki” z Szamotuł, drużyna harcer­
ska przy szkole nr 1 w Koninie, 
szczep ńSPS przy Liceum Wycho 
wawczyń Przedszkoli w Trzcian­
ce oraz szczep harcerski z tamtej 
szego Studium Wychowawczyń.

Do grona budowniczych Cen­
trum Zdrowia Dziecka dołączyły 
też Spółdzielnie Kółek Rolniczych 
w Kórniku, Spółdzielnia Inwali­
dów „Jutrzenka” w Krotoszynie, 
Koło Gospodyń Wiejskich w Cho 
ciczy (gmina Nowe Miasto nad 
Wartą) młodzież pracująca w Wa 
gonowni w Lesznie, GS w Szlich- 
tyngowej (woj. leszczyńskie), Re­
jonowa Spółdzielnia Zaopatrzenia 
i Zbytu w Poznaniu, Spółdzielnia 
Rzemieślnicza Kapeluszniczo-Galan 
teryjna w Poznaniu, Urząd Miasta 
i Gminy w Rychwale, (len)

leszczyńskie

Przyjaciele nauki
W Lesznie powołano mlodzieżo- 

We Towarzystwo Przyjaciół Nauk. 

Ma ono skupić wokół siebie naj 
zdolniejszych uczniów szkół po­
nadpodstawowych. Umożliwi im 

kontakt z wykładowcami akade­
mickimi i z placówkami nauko­
wo-badawczymi szkół wyższych. 
Obecnie pod kierunkiem wybit­
nych pedagogów działa dziewięć 
sekcji m. in. języka polskiego i li 
teratury, matematyczna i chemicz 

na. (PAP)

Odporne
W doświadczalnym zakładzie 

grzybów jadalnych Instytutu Wa­
rzywnictwa w Skierniewicach roz 
poczęto hodowlę nowych, odpor­
niejszych na choroby i bardziej 
wydajnych odmian pieczarek. ’Cho 
dzi przy tym o wyprodukowanie 
w dużej ilości takiej grzybni, któ 
rą można stosować w uprawach

Pilskie

Powstaje wielki zakład 
hodowli ziemniaka

taką hodowlę prowadzić, niezbęd­
ne są odpowiednie obiekty, kosz­
towne inwestycje.

W ubiegłym roku rozpoczę­
to budowę nowoczesnych o- 
biektów przyszłego Zakładu 
Hodowli Ziemniaka. Wznosi 
się sześć szklarni o powierzch 
ni 640 metrów kwadratowych 
każda, laboratorium naukowo- 
badawcze oraz potężna prze­
chowalnię. Wszystkie te obiek 
ty mają być przekazane do 
eksploatacji w tym roku.

Nowoczesna przechowalnia poz­
woli należycie magazynować zbio 

gra na klawesynie; 22.15 Słownik 
pojęć filozoficznych — Intuicja; 
22.35 Najmniejsze państwa świata 
— Monaco: 22.50 F. Schubert, 
oor. Edward Power — Biggs — 
Marsz Wojskowy D-dur op. 51 nr 
1 na duet forteo.

Wiadomości: 6.40, 15. 16, 22.55.

t TEiEkoma j
PROGRAM I: 9 — Język polski 

(ki. V) — H. Sienkiewicz „Janko 
muzykant”; 10 Dla kl. i — iii 
„Czerwone, żółte, zielone” — 
„Bądź ostrożny” (kol); 11.05 — 
Dla kl. I Matematyka „Liczby też 
rozmawiają” (kol.); 13.25 — TTR. 
RTSS. Historia (Sem. 3) Powt. 
wtadom. „Kultura polska w XIX i 
na początku XX wieku”; 14 — TTR, 
RTSS. Fizyka (sem. 3) — utrwalę 
nie | wiadomości; 15.30 — Telewizyj 

jednej
■felieton poświąteczny zwy- 

kle kończy się tak: „ale 
me wszyscy wypoczywali 1 
bawili się. bo przecież bez 
przerw musza pracować za<kła 
dy o ruchu ciągłym, szpitale, 
straż pożarna...”. Tvm razem 
— na przełomie roku 1978 i 
1979 — w Wielkopolsce nie 
świętowały dziesiątki tysięcy 
ludzi. Niektórzy samorzutnie, 
inni na apel, powtarzany przez 
radio i telewizje stawili się w 
swoich zakładach pracy, by 
walczyć z żywiołem. Energety­
cy, kolejarze, ciepłownie?, 
pracownicy służb komunal­
nych i wielu innych specjalno 
ści z uporem, chociaż często 
nieskutecznie, starali się przy 
wrócić normalny rytm życia, 
zakłócony przez siarczysty 
mróz i śnieżyce. W tej walce 
ze skutkami zimy, która agen­
cje prasowe iuż nazwały zima 
stulecia — nie było czasu ani 
ochoty na tradycyjne „Do sie­
go” lub zadumę nad tym, jaki 
bvł stary rok, a jaki będzie 
nowy... .

Oczywiście tej mroźnej no­
cy nie brakowało jednak ak­
centów, a bvło ich wiele, ty­
powych dla Sylwestra i Nowe 
go Roku. Bale, muzyka, 
toasty, a przede wszystkim ży 
czenia: „Wszystkiego najlep­
szego”, „oby się nam”, ,-pomysł 
ności”...

Ale i wówczas dawał znać 
c sobie atak zimy. Przerwy w 
dopływie prądu utrudniły bo­
wiem niejedna zabawę, a tak­
że uniemożliwiły wielu telewi 
dzom odbiór programu sylwe 
-tr owo -noworocznego (np. na 
Wildzie w Poznaniu).

W Kaliszu największy bal 
odbył ąię w hali sportowej. 
Tańczyło tam około 400 par. 
Były też zabawv m. in. w sa­
li hotelu „Pros.na” oraz w lo­
kalach gastronomicznych — 
„Adria”, ..Bursztynowa” i 
..Europejska”. Wielu pracowni 
ków bawiło się na imprezach 
zorganizowanych w macierzy­
stych zakładach. Tak spędzili

pieczarki
na zmienionym podłożu złożonym 
— ze słomy, nawozu kurzego' i gvp 
su.

Według takiej technologii produ 
kuje się już pieczarki w Skiernie 
wicach, które w ciągu roku do­
starczać będą na rynek krajowy 
i eksport około 1500 ton grzybów.

PAP

ry w okresie jesienno-zimowym. 
Natomiast tzw. rosżarnia przygo­
towywać będzie w optymalnych 
■warunkach podkiełkowane sadze­
niaki, co znacznie przyspieszy 
okres wegetacji oraz poprawi wy 
sokość plonów.

Powstająca nowoczesna ba­
za do hodowli sadzeniaków 
ziemniaka oraz już istniejąca 
— największa w kraju sortow 
ma o wydajności 20 ton na 
godzinę — umożliwią powięk­
szenie areału upraw 1 znaczny 
wzrost produkcji wysokoga­
tunkowych i plennych odmian 
ziemniaka, (wis)

ny Klub Seniora; 16 — Dziennik; 
16.10 — Obiektyw; 16.30 — Dzień 
dobry, tu Talew>izja (kol,); 16.50 — 
Studio Telewizji Młodych: aspira 
cje młodych na rok 1979 — pro po 
zycje dla Siódemki (kol.); 17.25 _  
„Interstudio” — program o kra­
jach socjalistycznych „Bilans ro­
ku 1979 w zakresie rodziny” (kol.); 
17.55 — Sonda; „Holografia” — za 
sady powstawania trójwymiarowe 
go obrazu (kol.); 18.25 — Raj zwie 
rząt: „Madagaskar — wyspa le­
murów” — film dok. prod. RFN 
— Japonia (kol.); 18.50 — „Radzi­
my rolnikom” (kol.); 19 — Dobra 
noc dla najmlodszj-ch (kol.); 19.10 

Siódemka; 19.30 — Wieczór z 
dziennikiem; 20.30 — „Pogoda dla 
bogaczy” — ode. 1 filmu społecz­
no-obyczajowego prod. USA (kol.); 
22.10 — „Świadkowie” (kol.) 22.30 
— Dziennik (kol.).

mroźnej nocy

Tak bawili się Cegielszczacy na 
sylwestrowym spotkaniu w klu­

bie fabrycznym.
Fot. — Z. Ceglarek

Sylwestra między innymi 
włókniarze z ,,Runotexu” i 
„Wistllu”.

W Kuninie wesoło bawiono 
się na balu, który zgromadził 
ponad 1000 par. Zabawa ta 
odbyła się w Pałacu Sportu. 
Sriwestrowicze wypełnili tak- 
.że wiele lokali gastronomicz- 
Dveh oraz świetlic zakłado­
wych w całem Konińskiem.

Leszczyniacy bawili się soo 
lem. a raczei ze „Społem”, bo 
na imprezach w jej restaura­
cjach i kawiarniach — między 
Tmymi w Lesznie — w „Par­
kowej”, „Wieniawie” i „Wiel- 
kopolance”. Muzyka taneczna 
i toasty rozbrzmiewały też w 
^Stylpwej” w Gostyniu w 
„Staromiejskiej” w Rawiczu 
oraz w wielu innvch lokalach.

Około 400 mieszkańców Pi­
ły witało Nowv Rok na za­
bawie w Domu Kultury. W 
stolicy tego województwa od­
były się ponadto zabawy syl­
westrowe w sześciu lokalach 
gastronomicznych — między 
innemi w „Mhmie”, „Kosmo 
s;e”. „Stylowej” i „Wrzosie”. 
Załoga ..Polamu” bawiła się 
na własnej, zakładowej impre

Z międzywojewódzkiego 
wojewódzkie

Nie we wszystkich woje­
wództwach istniały dotych­
czas zrzeszenia prywatnego 
handlu i usług. Niektóre z 
tych ostatnich pełniły rolę 
międzywojewódzkich — prze­
de wszystkim dlatego, że dla 
utworzenia wojewódzkiego 
zrzeszenia wymagana była 
liczba przynajmniej 500 
członków, a nadto nie wszę­
dzie przygotowano odpowied­
nie pomieszczenia. Ostatnim 
zrzeszeniem, które zasięgiem 
swego działania obejmowało 
nie jedno województwo, było 
poznańskie; koordynowało ono 
rozwój prywatnego handlu i 
usług także w Kona liskiem.

Z początkiem bieżącego ro­
ku przestało istnieć to między 
wojewódzkie zrzeszenie i 
utworzono odrębne dla Po­
znańskiego oraz Konińskiego. 
To drugie mieści się w Koni­
nie przy ul. Armii Czerwone’ 
i skupia obecnie ponad 700 
członków, (bop)

PROGRAM H: 16.25 — j. angiel- 
atai (kurs podst.) lekcja 12; 16.55 — 
„Melodie” — preludia Fryderyka 
Chopina gra Dina Joffe; 17.20 — 
Baśnie z bliska i z daleka „Mal- 
winka” (kol.); 18 — Studio Sport 
— sprintem przez Polskę; 18.30 _  
„Sensacje z przeszłości” — odkry 
cia dr. W. FHipowiaka, tajemni­
ce Winety — przeszłość wyspy 
Wolin (kol.); 19.10 — Teleskop; 
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

,GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwach 
KALISZ: Zofia Pacewicka, ul. Kazimierzowsko 4, teł. 36-89. 
KONIN: Wojciech Plutowski, p|. PZPR 1, fel. 266-67 
LESZNO: Tomasz Tatarczyk, ul. Słowiańska 38, fel. 28-25 
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, tel. 43-56

zie. Takie zabawy odbyły się. 
też w innych przedsiębior­
stwach i instytucjach.

W Poanańskiem na zabawach 
publicznych — głównie w lo­
kalach gastronomicznych — 
było ponad 11 000 osób. Naj­
liczniej żegnano stary rok 1 
witano nowy na balu w auli 
UAM oraz w hotelach •,Poz­
nań” i „Polonez”. Tłoczno było 
na zabawach, zorganizowa­
nych w zakładach pracy, klu­
bach studenckich i dyskote­
kach.

Znacznie więcej ludzi ostat­
nie godziny roku 1978 i pierw 
sze 1979 spędziło w domu. W 
gronie najbliższych, znajo­
mych. Przv serdecznej, przyja­
cielskiej pogawędce, w atmo­
sferze zadumy, każącej obej­
rzeć się za siebie na zamyka­
jący się z wybiciem północy 
rozdział życa. I każacej po­
myśleć o możliwość ach. które 
otwierają nową kartę roku 
1979.

Często najpopularniejszymi 
towarzyszami sylwestrowego 
wieczoru i noworocznej nocy 
są znajomi ze srebrnego ekra­
nu. W ich obecności powędro­
wać można w dalekie krainy, 
posłuchać dobrej muzyki.

Miała ta mroźna noc tysiące 
barw. Najwięcej bvło .jednak 
różnych odmian bieli... (len)

Kaliskie

Warszawskie 
„Łazienki" 

w-.. Marchwaczu
Mało kto wie . iż okazały 

pałac przypominający archi­
tekturą warszawskie ,,Łazien­
ki” znajduje się w miejscowo­
ści Marchwacz w Kaliskiem. 
Pałac został wzniesiony na po 
czątku obecnegb stulecia 
przez kolejnego dziedzica dóbr 
marchwackich — Wacława 
Nlemoj owakiego, potomka 
słynnego rodu wielkopolskie­
go.

Neoklasycystyczny pałac 
stanął na miejscu dawnego 
dworu. Budował go znanv 
wówczas architekt i historyk 
architektury Stefan Szyler, ab 
•olwent wydziału architektur? 
Akademii Sztuk Pięknych w 
Petersburgu. Jest on także zna 
ny jako twórca gmachu Poli­
techniki Warszawskiej i Mo­
stu Poniatowskiego.

Marchwackie „Łazienki” me 
sa wprawdzie położone na wo 
dzie, ale otacza je równie? 
mękny park krajobrazowy z 
licznymi okazami potężnych 
dębów i lip. (PAP)

(kol.); 20.30 — Wtorek melomana: 
ballady Chopina i Mickiewicza — 
cz. 1 — program liter.-muz.; 21.1* 
— 24 godziny (kol.); 21.25 — Wie­
czór filmowy; 21.40 — „Nowośei 
polskiego dokumentu”, „Pani Z*7 
fia”, „Paryscy”; 22.15 _ Sylwetki 
X Muzy — Anna Chodakowrtca) 
22.40 — „Historia filmu francuskie 
go” — pierwszy odcinek IS-odej® 
kowego serialu, popularyzującego 
rozwój kina francuskiego.


